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Ceny ogłoszeń 
wieraz milime­

trowy przed 1 złoty 
w tekście  f.O g r., za 
tekstem  40 gr. Oało 
Kzenia tabelarycz­
ne 50 prvC,, a św ą- 
te zue 25 proc. dro­
żej. D robne og ło­
szenia po lO aroszy 
Dla posZUKnjącycb 
pracy 5 gr. za wy­
raz. N ajm niej 1 zł. 
li zas rzsżenie ntojsca 

dolicza się 25%
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Zaproszenie Polski do udziału
w pakc e gwarantującym niepodległość Austrii

PARYŻ, 3. i. (\vl.) Omawiając 
rokowania francusko - włoskie, pu­
blicysta Bonrgcs twierdzi w „Le Pe 
tit Parisien", że prawdopodobnie w 
celu znalezienia przeciwwagi dla 
Małej Ententy w systemie gwaran­
cyjnym, przewidzianym dla utrzy­
mania niezależności Austrii, Wio. 
chy zaproponują, aby Polska z ta­
kiego samego tytułu, jak Rumunja, 
która również nie sąsiaduje z Au- 
strją, przystąpiła do paktu. Pomi­
mo, iż trudno byłoby wyjaśnić, na 
co przydałoby się tego rodzaju 10? 
szerzaiiie gwarantów niezależności 
Aiistrji — pisze Bourges — można 
jednak łatwo Zrozumieć wzglodj po 
lity ki ogólnej, któremi kieruje sic 
rząd włoski, czyniąc tę propozycję.

Niektóre koła francuskie wysu­
wają 'ówtiteż koncepcję, aby do puk 
tu, gwarantującego ui$>osile.głośó 
Anstrj?, zatnoszona została Poiśka, 
która podobnie, jak Rumunja, nie 
graniczy wprawdzie bezpośrednio z 
Anstrją, ale posiada w Aostrji du­
żo interesów natury politycznej i 
gospodarczej, Polska, podobnie jak 
państwa Małej Ententy, objęła w 
posiadanie część terytorjum, które 
wchodziło w skład b monarćhji au­
striacko - węgierskiej. Inicjatorzy 
paktu gwarancyjnego dla Auśtrji 
pragną nadać m u możliwie szero­
ką bazę i dlatego ełicą uzyskać zgo­
dę Polski. Interesy polskie, zdaniem 
tych kół, są w Austrji silne nietyl-

Sp raw s kasacyjna  Maczugi 
w  W arszaw ie

RZESZÓW, 3. 1. Stan u l row! a 
postrzelonego podczas ucieczki z 
więzienia groźnego bandyty Maczu 
gi polepszył się i możliwe jest, że 
zdoła się go utrzymać przy życiu

Obrońca Maczugi wniósł wywód 
kasacji w -przepisanym  terminie.

Obecnie akta spraw y Maczugi 
odesłane zostały do sądu najwyższe 
go do W arszawy, gdzie odbędzie się 
w najbliższym czasie rozprawa k a ­
sacyjna.

ko pod względem politycznym, ale 
i ekonomicznym. W bezpośrednim 
interesie Rzeczypospolitej loży o- 
trzymanie niepodległości Aiwtrji, 
m. in. i z tego względu, że Polska 
ma w ten sposób zapewnioną lacz 
ność komunikacyjną z zachodem i 
południem Europy, eałkow icie nie.

zależną od Niemiec.
RZYM, 3. 1. Podsekretarz stanu 

nu w mińisterjum spraw zagraoicz 
piyich, Suvich, przeprowadził dziś 
z ambasadorem Rzj litej przy Kwi- 
rynale, Wysockim, dłuższą kouferen 
eję. Rozmowa odbyła się z inicjaty­
wy p. Suvieha.

Parowiec przecięty na pół
tonął przy dźwiękach orkiestry

NOWY JO RK , 3. 1. Parowiec 
szwedzki „Jane Christenson/'_ zde­
rzył się w porcie nowojorskim z 
parowcem „Lexington", który ku r­
sował na linji Nowy Jork  — Rb o de 
Island.

Parowiec „Lexington" zatoną1, w 
10 minut po w ypadku-

Na pokładzie jego znajdowało 
się 130 pasażerów i 52 łudzi z:iłegi.

Z wyjątkiem 5 osób wszystkich 
udało się uratować Wśród rozbit­
ków jest 20 rannych.

Naoczni świadkowie katastrofy 
parowca „Lexinton"  S tw ierdzają,  że

zderzenie z parowcem norweskim 
było tak gwałtowne, iż „I.eringt ju " 
został prawie przecięty na dwie po­
łowy.

Pośród pasażerów zapanowali 
panika

K atastrofa nie przybrała groź­
niejszych rozmiarów dzięki zimnyj 
krwi i przytomności umyślu załogi, 
która ?. niesłychanem poświęceniem 
zorganizowała akcję ratunkową

Orkiestra, która grała na pokła­
dzie statku, nie pr?erwała koncer­
tu  dopóki ostatni pasażer nie wb żył 
na siebie pasa ratunkowego.

WARSZAWA, 1 (wl.) P rasa 
opozycyjna doniosła dziś o rz«.ko­
mo zamierzonych zmianach na sta 
nowiskach wojewodów. M. in. sta­
nowisko wojewody krakowskiego 
objąć ma jakoby wojewoda kielecki 
dr. Dziadosz. Pogłoski te notirem y 
z obowiązku dziennikarskiego.

Bracia A d a m o m z e
fabrykowali wódkę obok w o­

dy sodowej
NOWY JO RK , 3. I. (wl.)Józef 

i Benjamin Adamowicze, klórzy w. 
ubiegłym roku przelecieli •>ceafi A 
tlantyeki, lądując we F ra ie ji, po-, 
stawieni zostali w stan oskarżema, 
pod zarzutem uprawiania t zw 
„butlegerstwa".

Oskarżenie twierdzi, że posiadali ! 
oni fabrykę wody sodowej, w której 1 
wyrabiali nielegaln e napoje atkp- 
nfiJowe. Józef i Benjamin A danie- 
wicze -lie zostali aresztowani, na­
tomiast aresztowany został ich b ra t 
Bronisław; Współoskarżony mi w 
tej sprawie są Zygmunt Maye»vw- 
ski, H arry  Schwarz. AJbert Mnra- 
llas i Herman -Sherman. P rokura­
tu ra  twierdzi, że fabryka Adamowi 
ozów, mogła produkrwać 8.0PO kwart 
alkoholu dziennie i że urządzania 
iii liryczno w arte są lOO.OOd dolarów.

N A  W Y S P Y  S O Ł O W I E C K I E
Zesłanie byłych dygnitarzy sowieckich

LONDYN, 3.1. (wł.) Prasa an ­
gielska w dalszym ciągu bardzo ży 
wo zajmuje się losem dwu molowych 
przywódców bolszewickich, Kamie- 
niewa i Zinowjewa, którzy od czaru 
zamordowania Kirowa wielokrotnie 
byli już przez pogłoski uśmiercani, 
bądź wywożeni na Syberję.

..Daily Express" przynosi obec­
nie sprawdzoną rzekomo wiadomość 
według której obaj wybitni komu­
niści nie zostali skazani na śmierć, 
lecz zesłani na wyspy Sołowieckie.

W yrok na nich zapadł nie w -try­

bunale sądowym, lecz w zacisznym 
gabinecie na Kremlu, podczas kon­
ferencji Stalina z koimsatzem spraw 
wewnętrznych Jagodą.

Konferencja odbyła się w tym 
samym gabinecie, gdzie kiedyś urz­
eka wał Zinowjew, gdzie odbywał licz 
ne narady z Leninem i swoim wiel­
kim przyjacielem Stalinem. Dziś 
ten sam Stalin skazał go na zesłanie.

Ażeby imilmąć niepotrzebnego 
rozgłosu obaj skazani wywiezieni 
zostali w sobotę z więzienia na Łu­
biance do małej stacyjki pod Mo-
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Będzińscy bandyci dokonali krwawego napadu
tia sk lep  Jubilerski w Chrzanowie

KRAKÓW, 3. 1. (wł.) W środę 
w późnych godzinach wieczorowych 
dokonano w Chrzanowie niezwykle 
zuchwałego napadu rabunkowego na 
sklep jubilerski Chaima Reicha.

Dwech napastników wtargnęło 
do sklepu i steroryzowało właści­
ciela sklepu oraz znajdującego się 
tam zegarmistrza Fnedfelda. Vvr
pewnej chwili Reich chciał wezwać 
przez okno pomocy. Wówczas jeden 
z bandytów strzelił do Reicha, r a ­
niąc go ciężko w klatkę piersiową.

Napastnicy nie zdołali nie zrabor 
wać i w obawie przed schwytaniem 
zbiegli.

Zawiadomiona o napadzie poli­
cja rozpoczęła pofńg. R ysopsy 
pprawcow napadu, podane zostały 
również służbie kolejowej pobli­
skich stacyj. W Trzebini po ttje r 
kolejowy rozpoznał w jednym z pa­
sażerów7, który miał bilet do D ąhr:- 
wy Górniczej uczestnika napadu w 
Chrzanowie, wezwał go w i ę b j  u- 
dał się z nim do urzędu recko. W

drodze nieznajomy wydobv? rewol­
wer i strzelił do portjera, raniąc go 
ciężko, poczem zbiegł.

Dziś rano policja w Chrzanowie 
zdołała schwytać jednego zo spraw­
ców napadu — Ed warda Krzes/ow- 
skiego z Będzina. Aresztowany przy 
znał się do napadu i podał nazwi­
sko wspólnika, również mieszkańca 
Będzina — Antoniego Skrobo ;a.

Ofiarę strzelani; y przewiezie no 
do szpitala w Chrzanowa o

skwą, gdzie oczekiwał na nich pociąg - 
specjalny.

Dworzec zamknięty był dla pu- - 
bliczności, a zreorganizowana mili­
cja komisarjatu spra,w wewnętrz­
nych izolowała stację w promieniu 
pół kilometra.

Obu skazańców wprowadzono do 
pociągu i umieszczono każdego w 
ihnm przedziale. Zinwjewowi w 
dśodze szczególnej łaski pozwolono 
zabrać z sobą większy transport 
książek.

Kamieniew wszedi do wagonu 
uśmiechnięty, jakby zadowolony, że 
nie skończyło się na karze śmierci, 
lecz tylko na zesłaniu.

Zesłańców czeka. ośmiodniowa 
podróż koleją, a, potem jeszcze przez 
sześć dni podróżować będą sanka­
mi.

Zdaniem korespondenta angiel­
skiego zesłanie Zinowjewa na tery­
torjum Morza Białego równa się 
wyrokowi śmierci. Zniszczony przez 
gruźlicę organizm starego bolszewi 
ka nie wytrzyma, być może, nawet 
uciążliwej podróży w okolice pod­
biegunowe. Zesłanie równa się dla 
nie^o śmierci za życia.

Oficjalnie nie mówi się nic ani 
o wyroku, ani też o wywiezieniu o* 
bu skazańców, Prasa sowiecka na­
zwisk Zinowjewa i Kamieniewa 
więcej nie wspomina.



SZTUCZNY GORYL ZABIŁ CZŁO­
WIEKA TRAGICZNY WYPADEK W 

GRUDZIĄDZU.
WARSZAWA, 3.1. Z Grudziądza do

noszą: P rzed gm achem  jednego /. w ięk­
szych k inoteatrów  zdarzył się w stfząa 
jsąey wypadek.

K in o tea tr „OrzeU* w (w taicich 
dniach w yśw ietlał film  pt. „Syn Kint- 
K o ag a‘‘. N a froncie budynku diniesż- 
czono wielką figu rę  reklam ową, wyob­
raża jącą  goryla. Po zejściu trgo  film u 
z ek ran u  postanowiono usunąć figurę 
goryla. O perator firnowy G oruou pom a 
gał robotnikom  na Im ach opuszczać fi 
gurę. W  pew nej chwili f ig u ra  goryla 
zepchnęła stojącego na d rab in ie  Gor­
dona, k tó ry  upadł, na chodnik, uderzył 
głową o p ły ty  kam. i doznał pęknięcia 
iodstawy czaszki. Jednocześnie figura 

..waliła sic na nieszczęśliwego,, a brzeg 
jej przeciął m u a r te r ję  na sżyi. Ra'nrio- 
go odwiezónp do szpitala, gdzie po kił 
k im as t u  min u  t ac h  znlar?.

41MS ROBOTNIKÓW  PRACOW AŁO 
PR ZY  DROGACH. 

W ARSZAW A, 3.1. Na 'kolejach pra 
cowało w  dnu 1 ub. m. 13.21,3 tobolni 
ków, 7. te j liczby na robotach driogn 
wych 49,313 przy drogach państwowych 
21.315, p rzy  drogach Zaś sam orządo­
wych 23.031. P rz y  robotach wodnych 
za trudnionych  było 18.452 .a przy robo. 
lach  kolejowych inw estycyjnych ' 5 36S.

W ISŁA  POD W ARSZAW A ZAMAR­
ZŁA.

W ARSZAW A, 3.1. W isła pod W arw a 
wą pok ry ła  się lodem na całej pzerokoA 
ci. Pod Z aw ' ch o3tęm  u trzym uje  się po­
włoka lodowa S-ccntym nt-.w ej. grube# 
ci, n a tom iast pod K m k v o m  ,bst nie- 
zam arznieta.

Pod Płockiem  p łynie na W iśle gęsta 
k ra . D unajec jest m ezam am iię ty , n a j 
i'l.u n '-t na San jo pod Przem yślem  p o ­
w loką lodowa wynosi 12 cm. grubości 

Rzeki płynące przez wschodnie, dziel 
nice k ra ju , są  już od dłuższeg » czasu 
zam arznięte a lody doszły dó znacznej 
grubości. Nu Niem nie i P ry  poci lody 
posiadają  około 30 cm. na B ugu 11 cm. 
a na N arw i 22 cm. grubości.

DZIECKO O TRZECH RRK A CH  I  
TRZECH  .NOGACH.

SOF JA , 3.1. Do szp ita la  w Butszuk' 
przyniesiono onegdaj 4-miesię<‘znc dzic 
e to , m ające 3 ręce i 3 nogi.

T e dodatkowo odnóża są stabo rozwł 
nięte. Rodzice zwrócili się do lekarzy 
?, p reśbą  o poddanie dziecka operacji i 
usunięcie wrodzonych wad ustro jt wych 

Lekarze n ie  s ta w ia ją  zbyt dobrych 
Lotoskopów co do w yniku operacji, a 
to z togo powodu, że niezależnie od 
w spom nianych, dziecko m a szereg in ­
nych wad ustrojow ych.

SW ASTYKA NA A N G IELSK IM  R A ­
TUSZU. m

LONDYN, 3.1. W  Nowy Rok rano zo 
baczyli m ieszkańcy m iasta  Ccomez na 
wsehodm em  wybrzeżu A nglji — flagę 
ze srebrno  - czarną sw astyką na rat-u 
szu.

Spraw cy wywieszenia je j ucięli łin 
kę od flagi, wobec czego m usiano odjąć 
cały  m aszt.

AUTO BEZ STO PN IA  -  SM  ŻBO-
wvih w o z e m  p r e z y d e n t a  f r a n  

o j i .
PARYŻ, 3.1, W  dniu  noworocznym 

prezydent R ran e ji Lehrnn po raz ! e r- 
wszy skorzystał z nowego sam cehodu 
służbcweigo, k tó ry  nie posiada s topn ia  
do w siadania.

J a k  wiadomo stw ierdzono w czasie 
.Gedztwa w spraw ie zam achu na  kró la  
A leksandra w M arsy lji. stopień u sa ­
m ochodu w znacznej m ierze a ta ‘w<l za 
m achowey w ykonanie strasznego czy­
nu.

O dtąd o f ie jd n v m  samochodem pre  
zydenta F ra n c ji będzie nowy wóz bez 
stopnia.

Cień zamordowanego dziecka
na największym procesie świata

Sąd nad mordercą „małego Lindbergha"
NOWY JO R K , 3.1. T ragedja

bohatera pierwszego samotnego lotu 
przez A tlantyk, pułk Lir dbcrgl.a 
staje się dziś ponownie przedmio­
tem zainteresowania całej Ameryki, 
dziś bowiem rozpoczyna się wielki 
proces Hauptm anna, przypuszczal­
nego zabójcy małego Lindbergba,

Dziecko Lindbergha.
oskarżonego ponadto o wyłudzenie 
od lotnika 50000 doi.

Na proce3 przybył olbrzymi za­
stęp dziennikarzy z całych Stanów 
Zjednoczonych) specjalnych wysłań 
ników delegowała również wielka 
prasa angielska i kanadyjska, nie 
licząc stałych korespondentów wiel­
kich pism światowych.

Dzisiejsze nowojorskie dzienniki 
poranne przepełnione są wiadomo­
ściami ze śledztwa i 

fotograf jami bohaterów procesu.
Gmach sądu, w którym odbywa 

się proces, został dosłownie oplecio­
ny speejałnemi przewodami telegra- 
fibżhemi i telef onicznemi. zainsta­
lowanemu przez poszczególne dzien­
niki amerykańskie.

O ogromnej ilości tych przewo­
dów świadczy fakt, że jeden z dzień 
nikarzy wyraził w swem piśmie 
twierdzenie, iż instalacje te w ystar­
czyłyby do zadośćuczynienia potrze­
bom miljonowego miasta.

Małe spokojne miasteczko Fle- 
mington uzyskało nowe połączenia 
telefoniczne ze 132 większemi mia­
stam i Ameryki i Kanady.

Do m iasta przybyw ają wciąż no­
we tłumy ciekawych, zapełniająo 
wszystkie wolne miejsca. Jedyny
hotelik miasteczka jest przepełnio­
ny. Przybyli szukają pomieszczenia 
w pryw atnych mieszkaniach Miesz 
kańcy robią, doskonałe interesy przy 
wynajm ie pokojów. Wczoraj np. 
przybyli do Flem ington dwaj dzien­
nikarze z Japonii i zawarli z jed ­
nym z mieszkańców umowę najmu, 
na podstawie której za jeden m a­
leńki pokoik płacie będą dziennie 

1(1 ft. szterl.
Ogromny napływ dziennikarzy 

(przybyło ich już około 3001 oraz 
mnóstwa ciekawych, wywołał na 
ulicach ogromny chaos w ruchu ko­
łowym, ktorv przybrał tak wielkie 
rozmiary, jakich małe Flem ington 
dotwhezns nie widziało.

Flemington jest dziś na ustach' 
cakwo świata, a w każdym razie 
całej Ameryki, choć dotychczas było 
ml os teczk iem n i ezna n ero »i k om u.

Poważna troskę dla miasta s ta ­
nowią także olbrzymie koszty pro­
cesu, D^awdonodohnie jednak w ła­
dze oaństwowe i stanowe przyjdą 
w tvm względzie gminie z pomocą.

Proces trwać bedzie kiUm tygod­
ni a może nawet miesięcy. Wezwano

do niego przeszło 200 świadków, a 
ponadto zarówno obrona jak  i pro­
kurator zastrzegli sobie powołanie 
dalszych nowych świadków.

Dziennikarze twierdzą, że ci 
właśnie świadkowie zadeey dują o 
wyniku procesu, zeznania ich bo­
wiem m ają być

niezwykle sensacyjne.
Dzień dzisiejszy upłynie w 100- 

letnim gmachu sądowym w Flem in­
gton pod znakiem formalności, któ­
re mogą przeciągnąć się nawet kilka 
dni.

W ybrana musi być przedewszy- 
stkiem lawa przysięgłych, złożona z 
12 osób Do wyboru staje 150 miej­
scowych obywateli i obywatelek, a 
wśród nich znaczny poczet rodaków 
Brunona Ryszarda Hauptmanna, 
niemców z pochodzenia. Ten właś­
nie wzgląd nasuwa dziennikarzom 
przypuszczenie, iż wybór ławy przy 
sięgłych powtarzany będzie kilka­
krotnie, bowiem zarówno obrona 
jak i prokurator będą chcieli zdo­
być 100 proc. pewność, że przysięgli 
w sumieniach swoich nie wydali już 
przed rozpoczęciem się procesu ta ­
kiego czy innego wyroku na H aupt­
manna. W tych warunkach do wła­
ściwej rozprawy

dojdzie nieprędko.
Sensacyjnie zapowiadają się na 

procesie zeznania pewnego aniery- 
kanina — Burna, który podczas 
śledztwa stwierdził, że był świad­
kiem uprowadzenia dziecka Lind­
bergha i poinformow jako pierwszy 
jednego z urzędników konsulatu 
amerykańskiego w Londynie o oso­
bie Hauptm anna, aresztowanego 
następnie w Ameryce.

Burn twierdzi, że dziecko L ind­
bergha zostało tylko przypadkow i 
zabite, ponieważ Hauptm ann, scho­

dząc po drabinie z d, mu LinJbergfcfi 
z dzieckiem na ramieniu, poślizgnął 
się i spadł na ziemię, przyczem dzieo 
ku pękła czaszka, co spowodowało 
jego natychmiastową śmierć; pod­
czas gdy H auptm ann złamał sobie 
nogę.

Wspólnicy H auptm anna' niejaki 
Rodriguez i Mueller, zanieśli go na
sfępnie wraz z zabiłem dzieckiem 
do samochodu i

ezemprędzej odjechali. ,

'mmmm'

m

Nteim ec, t ia u p .iu , * « , < ,  goucjrzany  
o gdthórdówąnie dziecka.

Wśród 200 świadków, których 
nazwiska są znane, na czoło wybija 
się para nieszczęśliwych rodziców 
— Łindberghów, dalej zeznawać bę­
dzie żona Hauptm anna, piastunka 
małego Lindbergha B etty Oow, jak- 
rÓwhiez Znany pośrednik między 
Łihdberghem, a porywaczami. Gon- 
don.

Sensacyjny proces lekarza
który oszpecił pacjentkę przez wypalenie 

dziury na czole
W ARSZAWA, 3.1. W sądzie 

apelacyjnym wyznaczono jeden z 
bardzo interesujących procesów na 
tle żądania odszkodowania od leka­
rza przez pacjentkę za zeszpecenie 
twarzy przy dokonaniu operacji 
wypalenia guza rakowego przy po 
mocy radu.

Nauczycielka szkoły powsz. p. 
Brzozowska cierpiała na guz, po­
w stały nad powieką i zwróciła się 
do lekarza dra Fłockstrum pfa. Le­
karz założył pacjentce igłę z erna- 
nacją radu. Pacjentka przechodziła 
okropne katusze, a kiedy żaliła się 
przed lekarzem, ten zapewniał ją, 
że „wszystko jest w porządku".-.

W następstwie okazało się jed­
nak, że igla z emanacją radu za dłu­
go tkwiła w kości i spowodoAvala 
przepalenia czoła. Wobec- tego za­
szła konieczność wycięcia dużego 
kawału kości i pacjentka została 
oszpecona, tracąc możność zarobko­
wania. P. Brzozowska w ystąpiła

my, zaś dr- Flockstrum pf oddalenia 
powodzi wa.

Dr. Flockstrurapf jest jedynym 
lekarzem w Warszawie, posiadają­
cym pryw atnie rad. Po ogłoszeniu 
wyroku, zasądzającego część po ­
wództwa, dr. Flockstrum pf posta­
nowił przerwać praktykę w W ar­
szawie i... wyjechał na dłuższy czas 
do A fryki. Po pewnym czasie jed­
nak „przeprosił się“ i powrócił dó 
W arszawy. Sprawa była już k ilka­
krotnie odraczana w apelacji, zo 
względu na uciążliwe prace powoła, 
nych ekspertów. Bicry złożyli obec­
nie opmję, obejmują','-1 kilkadziesiąt 
stron pisma maszynowego i zawiera 
jącą kilkaset odpowiedzi na poszczą 
gólne pytania. Zagadnienie obraca 
się dookoła kwcstji, czy dr. Floe- 
strum pf, który jest młodym leka­
rzem, zastosował dostatecznie nowo 
czesne środki lecznicze i czy gdyby 
dokładniej zastanowił się nad ku­
racją i zwrócił uwagę na ból pac­
jentki, przykre skutki operacji nio

przeciwko drowi Flockstr.-mpfowi dałyby się uniknąć. W ynik spraw y 
\  1 *  • _ za*do sądu, domagając się udszkodo 
wania w wysokości 60.000 zł.

Spraw a ta  była rozpatrywana 
przed dwoma la ty  przez sąd okrę­
gowy, k tóry zasądził na rzecz pa­
cjentki 20.000 zł. W rozprawie u- 
czestniozylo w charakterze eksper­
tów kilku najznakomitszych profe­
sorów.

Od tego wyroku obie strony zło­
żyły skargę apelacyjną. P. Brzozow 
ska domaga się zasądzenia całej su-

oczekiwany jest ze szczególnem za­
interesowaniem przez świat lekar­
ski.
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Iową kon s t y tu c j ą  i wybory  do s e j m u
będziemy mieli w tym roku

A U H M ET  ZOGU

We wczorajszym numerze „Tl 
Kur jera Codziennego" ukazał się 
wywiad z promjerem prof. L. Koz 
lowskim.

W obszernych wywodach p. pre­
m ier mówił o sztuce rządzenia, któ­
rą scharakteryzował nasGpn.j.ico’ 
zagadnienie rządzenia jesl zagad­
nieniem woli, a probierzem wartości 
grupy rządzącej jest poczucie o-Jpo 
wiedzialność!

Skotei szef rządu mówił o walce 
rządu z kryzysem.

Rząd wraz z szefem rządu odpo 
wiedzialny jest za to, czy poczynił 
wszystkie najważniejsze zarządze­
nia dla walki z kryzysem, dla obro 
ny przed nim najistotniejszych dóbr 
i państwa. Za zaniedbania czy bie­
dy odpowiadać musi. Mamy już za 
sobą 4 lata kryzysu i pewne wyniki 
prac, na drodze, którą wytknął ja­
ko pierwszy z p rem jerów okresu 
kryzysowego p. premjer Prystor, a 
którą iny kontynuujemy. Od odpo­
wiedzialności za działalność rządu 
w tych latach i za jej wyniki ani p. 
premjer Pyrstor, ani my, jego na­
stępcy, nie uchylamy się bynaj­
mniej. 1 nie sądzimy, abyśmy byli 
na błędnej drodze.

— Zagadnienia związane z kry­
zysem ciążą w dalszym ciągu nad 
świadomością społeczeństwa. Czy 
p. premjer nie sądzi, że przygnia­
tają one także zainteresowania in­
ne, polityczne, a nawet tak doniosłą 
sprawę, jak zmiauy ustroju, który 
jest przecież w parlamencie teraz 
w stad jum prac końcowych?

— Nie sądzę — odparł p. pre- 
uijer — aby kryzys był przyczyną 
tego, że dyskusja ustrojowa nie jest 
tak gorąca, jakby być powinna. 
Myślę, że przyczyna tkwi gdziein­
dziej. Czy pan, jako dziennikarz, 
niema wrażenia, że sprawa zmiany 
konstytucji jest właściwie w opinji 
publicznej rzeczą przesądzoną? 
Przecież opozycja nie przeciwsta­
wia projektowi naszego obozu do­
słownie nic pozytywnego. Przecież 
nikomu naprawdę w Polsce nie 
przychodzi na myśl, aby można było 
powrócić do systemu przedmajowe- 
go. Niema chyba obozu polityczne­
go, czy ezłowieka w Polsce, który 
uważałby to za rzecz pożądaną 
Zmiana ustroju i w życiu i w św ia­
domości powszechnej stała się fak. 
tern. Chodzi tylko o nadanie już 
istniejącej formie życia szot praw­
nych. I to załatwi sesja tegoroczna.

— A więc za rządów p. premje- 
ra będziemy mieli nową konstytu­
cję, nową ordynację wyborczą i

CTrni-rargrmrriTOTTri
RO SZKO W  W PUDEŁKU.

może nowy sejm, To znaczy, że 
wśród «wych zadań będzie miał, 
pan premjer, jeszcze przeprowadzę 
nie wyborów?

— Prawdopodobnie — uśmiech­
nął się  p. premjer po swojemu.

Tak więc wkraczamy w rok 1835 
pod znakiem nawej konstytucji, no­
wej ordynacji wyborczej i nowych 
wyborów, które przeprowadzi rząd 
prof. dr. Leona Kozłowskiego.

NOWY ROK W  W ATYK ANIE.

w

W tym roku Ojciec Święty zarządzi! uroczyste przyjęcie w dniu nowo­
rocznym. Na zdjęciu — Papież Pius X I na tronie w otoczeniu człon­

ków domu i gwardji przybocznej.

Wielki przestępca
pod maską dziwaka i „alchemika”

Mieszkaniec, Chicago, John Hull, 
prowadził od kilku la t życie dziwa 
ka. Odosobniony jego dom na przed 
mieścin byl przedmiotem wielu plo 
tek i domysłów. Mieszkało w nim 
dwu tylko ludzi: Hull i jego służą 
cy, Chińczyk. Opowiadano o labo­
ratorjum , urządzonem w tym domu 
i dla nikogo niedostępnem. Hull zy 
skał przydomek ,.chicagoskiego al­
chemika", który z pasją dziwaka 
oddaje się eksperymentom.

Przed kilku dniami wypadek 
przyczynił się do rozwiązania niesa 
mowitej tajemnicy, którą kryl dom 
Hulla. Wśród nocy obudził okołicz 
nych mieszkańców silny huk. W  
dwupiętrowym domu dziwaka n a­
stąpiła eksplozja.

Przybyła policja znalazła na 
pierwszem piętrze zwłoki Chińczy­
ka w kałuży krwi Śmierć jego by­
ła spowodowana wybuchem.

W laboratorjum Hulla, częścio­

wo tylko zniszczonemu znaleziono 
instrum enty i aparaty, bynajmniej 
nie służące do doświadczeń ehemicz 
nyc-h. W szeregu pokojów urządzo 
na była wielka izlifiernia djarnen- 
tów.

Dom Hulla byl centralą kradzio 
nej na terenie ealych Stanów Zje­
dnoczonych biżuterji. Ulegała ona 
w7 laboratorjum  domniemanego „al 
chemika" gruntownej przeróbce do 
obiegu.

Aresztowany John Hub okazał 
się znanym przestępcą Convall, po­
szukiwanym od kilku la t przez 
władze amerykańskie. Przy pomocy 
zabiegu chirurgicznego zmieni eł on 
rysy twarzy oraz daktyloskopijny 
układ linij palców.

Oto jak  przypadek pomógł do 
odkrycia pod maską dziwaka i od- 
ludka wielkiego przestępcy i chiea 
gowskiej centrali kładzionych klej­
notów.

Ludność Z a m b ia  odetchnie ulgą
Ustawa o oddymianiu miast

W przygotowaniu jest w mini. 
sterjum spraw wewnętrznych u sta­
wa o oddymianiu miast. Ustawa ta, 
której wydania należy oczekiwać w 
najbliższym czasie, uporządkuje 
wszelkie kwestje, mające związek z 
wydzielaniem dymu, sadzy, szkodli­
wych wyziewów i kurzu, przyczyni 
się ona wobec tego w wysokim sto 
pniu do podniesienia zdrowotności 
w Polsce.

Poza tern przed upływem b m 
specjalna podkomisja,' p iw Ja n a  
przez zrzeszenie gazowników i w o­
dociągowców polskich, przygotować 
ma ostateczny projekt przet i sów o 
bowiązującycli, które przewidywać 
będą stały, nadzór nad pą.ieaiskąiu: 
wszelkmh typów oraz kominami

Wejście av życie tej us4awy b ę ­
dzie miało przedewszystkiem dla 
naszego Zagłębia wielkie zt aczenie. 
Na własnem bowiem zdrowiu odczu­
wamy potrzebę wydania zarządzę 
nia, któreby chroniło ludność p»zed 
duszeniem dymem z kominów fa 
brycznych. Brak tej ustawy nie po­
zwalał na ingerencję władz w tej 
sprawie, przemysł zaś nie poczuwa! 
się do obowiązku poczynienia choć 
by najdrobniejszych wydal ków, by 
zabezpieczyć ludność przed duszą­
cym dymem kominów fabncznych.

Spodziewać się należy, że' z chwi­
lą wejścia w życie ustawy o oddy­
mianiu miast zniknie jawne trucie 
dymem ludności zagłębiowekiej. .
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król Albańji, na którego, według 
infornsacyj niemieckich, dokonano 
zamachu bombowego. Sytnacja w  
Albanji jest istotnie niepokojąca, 
brak jednak ścisłych wiadomości o 
tern, co się naprawdę dzieje w tym

nndownicsryni, gót^kim ^ a i k o .  '
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GODZINA MUZYKI LEKKIEJ.
t,Godzina muzyki lekkiej" w dnia 

8 stycznia o godz. 15.45 przyniesie au­
dytorium radiowemu utwory o ryt­
mach jazzowych i tanccznyeh w wykli­
naniu orkiestry Zdzisława Gćrzyń-skie 
go. Podczas koncertu usłyszą równica 
radiosłuchacze charakterystyczne pio­
senki śpiewane przez Marjana Rentge­
na, śpiewane przy akompaniamencie 
jego nieodłącznej gitary. Będą to praw 
dopodobnie owe ballady dawne 1 „bar­
dzo współczesne** wypełnione humorem 
i dowcipem. Koncert o godz. 20-ej tegoż 
dnia obejmie również utwory o charak­
terze lekkim w wykonaniu orkiestry 
Polskiego Radja pod dyrekcją Staniała 
wa Nawrota. Jako solistka wystąpi Me­
ry Bidur - Załuska, która odśpiewa pio 
senki, tanga i serenady.

ROZŚPIEWANY I ROZBRYKANY 
SEN.

Tygodnie świąteczne treścią i na­
strojem szczególnie nadają się do audy 
cyj typu ludowego nietylko muzycz­
nych ale i literackich. Do tego typu na 
leży również oryginalne słuchowisku 
radjowe z muzyką „Sen o Sezamie" pió 
ra Wiktora Hausmana, autora poou- 
larnyeh słuchowisk ludowych, jak „Pan 
z Krzemionek* i wielu innych. , Sen o 
Sezamie.*, to wodewil radjew y sięgają, 
cy zarówno tłem i akcją tematu jak i 
kompozycją ilustracji muzycznej, do 
niezawodnej skarbniey polskiej pieśni 
ludowej. Audycję tę nada „Teatr Wy­
obraźni** ze Lwowa w niedzie'c. 0 styes 
nia o godz. 18.

PRZYJACIEL DZIKICH LLUZI.
Feljeton Stanisława Bzikoe. *kiego p 

t. „Przyjaciel dzikich ludzi** będzie paw 
nego rodzaju rewelacją .Ukaże on bo­
wiem postać znakomitego uczonego po! 
skego, profesora londyńskiego uniwer­
sytetu, Władysława Malinowskiego, » 
którym w Polsee wiedziano dotychczas 
bardzo mało. Znakomite książki prof. 
Malinowskiego są tłumaczone na wszy 
stkie języki europejskie, są cytowane 
przez najwybitniejszych pisarzy, a w 
Polsce dopiero za kilka miesięcy uka 
że się przekład jego klasycznego dzieła 
pt. „Życie seksualne dzikich ludzi". W 
książce tej profesor Malinowski op era 
swoje obserwacje na długoletniem 
współżyciu z ludźmi pierwotnymi, po­
między którymi spęd/ił dłuższy czas> 
Feljeton red. Dzikowskiego w dniu 7 
stycznia o godz. 19.30 nada roi głośnia 
warszawska.
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Robotnicy nadal pozostają w zalewanej przez wodę kopami
W dniu wczorajszym, na podsta­

wie informacji ageucyjnej, podaliś­
my, że 30 robotników opuść" lo r!da 
uc podziemia kop. „Baśka14.

Jak sic obecnie dowiadujemy, 
wiadomość ta okazała się niepraw­
dziwa, gdyż nadał około GO robotni­
ków przebywa na dole zalewanej 
przez wodę kopalni.

Robotnicy, którzy dobrowolnie 
zamknęli się w podziemiach kopal 
ni, domagają się wypłaty zaległych 
zarobków i otrzymania pracy.

Władze chcą przyjść % pomocą 
nieszczęśliwym górnikom, ale per­
traktacje mogą być prowadzone tyl­
ko po opuszczenia przez robotników 
podziemi kopalni.

Robotnicy kop. „Baśka*4 w f/olo- 
uogu, przechodzili szereg ciężkich 
tragedyj, ostatnio wszakże, gdy wo­
da poczęła napływać do chodników, 
zrozumieli, że tracą ostatecznie war 
sztat pracy.

Nikogo nie mogą oni posądzać o 
złą wolę, czy rozmyślne zalanie ko 
palni, sami zresztą to stwierdzają, 
domagają się więc tylko wypłaty 
zaległych zarobków

2 żałobnej karty
W O/.egowie pod Wieluniem zmssrt 

Ł  p. Alfons Warwaszyński, w wieku 
lat 64.

Zmarły znany był na terenie Zagłę­
bia Dąbrowskiego w latach przedwo­
jennych, gdzie przez dłuższy czas p ra ­
cował w ówczesnej „Iskrze". Spod pió­
ra  zmarłego wychodziły artykuły  i pu­
blikacje świetnie ilustrujące wszelkie 
przejawy ówczesnego życia. Ale nie 
tylko pracy dziennikarskiej i publicy­
stycznej poświęcał się zmarły. Znany 
był bowiem dobrze jako działacz spole 
czny. Wiele instytucyj zagłębiowskieh 
zawdzięcza bardzo dużo pracy zmarłe­
go. Z najwiekszem zamiłowaniem pra­
co v.a? ś. p. W arwaszyński na ni m e  o* 
światowej. Cały szereg kół oświatowych 
powołał do życia zmarły, pracując nie­
strudzenie nad ich rozwojem. Z chwi­
lą wybuchu wojny ś. p. W arwaszyński 
na zew Komendanta stanął w szeie- 
gach legjonowych. Po skończonej woj­
nie zm arły powraca w wolnej już Pol­
sce do swej zamiłowanej praey na  ni­
wie oświatowej. Rozpoczyna prace 
wśród ludu i przez kilkanaście la t p ra­
cuje jako kierownik szkoły powszech. 
re j  w O/.egowie pod Wieluniem. Na 
posterunku tym zastaje go śmierć. P a­
mięć jednak wśród społeczeństwa zag'e 
blowskiego o Jego pięknym charakte­
rze i wytrwałej pracy społecznej pozo­
stanie na zawsze.

Niech mu ziemia lekką będzie!
 o------

NA FRONCTE PRACY W  ZA G O I 
BIU BEZ ZMIAN.

W ostatnim tygodniu spraw o­
zdawczym w przemyśle Zagłębia Dą 
browskiego nie zaszły żadr.e zmia 
ny.

W przemyśle węglowym po ostat 
nich redukcjach i ograniczeniach 
dni pracy — bez zmian.

W  przemyśle metalurgicznym 
nastąpiła nieznaczna poprawa. Mia 
nowicie fabryka Kulczyńskiego w 
Sosnowcu przyjęła do pracy 22 ro 
botników,

W pozostałych gałęziach przemy 
siu stan zatrudnienia nie uległ zmia 
nom,

Rozpacz tylko spowodowała, że ro 
botnicy pozostali na dole kopalni, 
aby swem tragiczncm i naprawdę 
godnein pożałowania położeniem 
zwrócić na siebie uwagę edpowied 
nieh władz.

Górnicy przebywają na dole ko­
palni w strasznych warunkach, O- 
becnie wszyscy nieszczęśliwi przyj­
mują pożywienie przynoszone im 
przez niespokojne o los najbliższych 
— rodziny.
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Jutr*. Telesfora
Wschód słońca: 7.2%
Zachód słońca: 15.80

WARSZAWA.
Piątek, 4 stycznia.

6.45. „Kiedy rainio wstają zorze4*. 
7.25. Muzyka poranna (płyty), 6.52. 
Gimnastyka. 7.15. Dziennik poranny.
7 35 Chwilka pan domu, 7.40 Zapowiedź 
programu. 7.50 Koncert reklamowy.
11.15, Sygnał czasu 12.00. Hejnał z Kra- 
K- wa. 12.03. Wiadomości metooiologiez 
ve. 1205. Codzienny Przegląd Prasy  
Polskiej. 12.10. Koncert ze L w w a. 1.45. 
K ara  w życiu dziecka. 13.00. Dziennik 
południowy. 15.20. Wiadomości o ekspor 
cu' polskim. 15.35 Przegląd giełdowy. 
11.45. Muzyka lekka. 16.45, Au.-yc-ja dła 
chorych. 17.15. Koncert reklamowy.

i 17 50. Przegląd wydawnictw 1S.90. W ia 
domości rolnicze. 18.10. Życie nrtystycz 
no stolicy. 1815. Recital fortepianowy. 
l:\00. Ar je  i pieśni. 19.0. Pogadanka ak 
tualua. 19.50. Muzyka taneczna. 19.45. 
Program  na dzień nastgpny. 19.5z. W ia­
domości sportowe. 20.00. Jak  spędzie 
święto? 20.05. Pogadanka mu/yczoa. 
2015. Koncert symf. z Filhartn W ar­
szewskiej. 22.r0. Recytacje pcer.jj. 22.40 
Koncert reklamowy. 23.09. Wiadomości 
moteorologiczne. 2305. Muzyka tanecz. 
na

KATOWICE.
Piątek, 4 stycznia.

6.45—7.40 Tr. z Warszawy. 7.40 Zapo­
wiedź programu. 7.50. Koncert reklamo 
wy. 11.57. Transm isja z Warszawy, K ia  
kowa i Lwowa. 15.35. Giełda zbożowa. 
15 40. Wiadomości bieżące. 15.45. Wiązań 
ka kolend. 16.45. Transm isja ze Lwowa, 
17.50. Jak  kupić dobry odbiornik raiijo 
wy. 18.00. Wspomnieiua o ks. .Miczku.
18.15. T ransm isja z Warszawy. 19.30. Mm 
zyka lokka. 19.45. Program  na dzień na 
stąpny. 19.50. Transm isja z Waiszawy. 
19.56. Wiadomości sportowe. 26.00._ Jak  
spądzić święto? 20.05. Transm isja z 
Wauszawy. 22.40. Koncert reklamowy. 
23.00, Transm isja z Warszawy. 23.05, 
Skrzynka francuska.

WARSZAWA.
Sobota, 5 stycznia.

6.45. Kolenda, 6.50. M u z y  k a 
poranna 6.52 Gimnastyka. 7.15 Dzienmk 
poranny. 7.35 Chwilka pad domu. 7.40 
Zapowiedź program u 7 50 Koncert rekla 
mowy. 11.57*, Sygnał czasu. 12.00. H ejnał 
z Krakowa. 12.03. Wiadomości meteoro 
logiczne. 12.05. Codzienny Przegląd P ra  
sy Polskiej. 12.10. Koncert z Krakowa. 
1300. Dziennik południowy. 13.05. P ły ty  
15.30. Wiadomości o eksporcie polskim. 
15.35 Przegląd giełdowy. 15.45. Płyty. 
16.50 T eatr Wyobraźni. 17.00. Nabożeń­
stwo z Ostrej Bram y w W ilnii. 17.o9 
Sztuka obcowania z ludźmi. 16.00. Prze 
glad prasy rolniczej. 1810 Życie kultu­
ralne stolicy. 18.15 Koncert z Poznania. 
18.45. Kobieta pracująca w Rosji Sowieo 
kiei. 1900. Pieśni w wyk. C. Perenson. 
1920 Odczyt z Poznania. 1930 Plvtv. 
1945. P rogram  na dzień następny. 19 50 
Wiadomości sportowe. 2009. M u z y k a  
lekka. 20.45 Dziennik wieczorny. 20 55 
Jak  pracujem y w Polsce. 21.00. Kon­
cert. 21.15 Los — bohaterem dramatu. 
22.00 Koncert reklamowy. 22.15. Muzyka 
tancezna. 2300. Wiadomości m ctrom lo 
giczne. 23.05. Loża Szyderców. 23.25 Mm 
zyka taneczna.

Z Kl«fc
(k) Repertuar k i». Kino „Czwartak"6 

Tajemnica małej Shirley. Kino „TTeio. 
cha‘< — Wiosenna parada. Kino „P ała­
ce" — Nędznicy. ;

(k) Napad i rabunek pr*y ul. Mly- 
n arskej w Kielcach. Wczoraj wieczo­
rem na powracającą do domu M arią 
Ziontal, zam. w Kielcach przy ul. K ar­
czowskiej 10 napadł na ul. M łynarskiej 
nieznany osobnik, k tóry  wyrwał jej to ­
rebką z ręki, w której znajdowało eię 
12 zł.

Na krzyk napadniętej nadbiegli 
przoehołnie i poczęli ścagaó złodzieja. 
który w międzyczasie rzucił skradzio­
ną torebką. W rezultacie pościgu zło­
dzieja zatrzymano, przyczem w chwili 
ujęcia uderzył on silnie pięścią w usta 
Stanisława Mncharskiego, rozcinająo 
mu dolną wargą.

Napastnikiem  okazał sią Józef E or- 
ban, lat 20, bez stałego miejsca zamie­
szkania, którego przekazano do dyspo­
zycji władz sądowych.

(k) L'pragniony śnieg. W dzień No­
wego Roku, późnym wieczorem spadł 
w Kielcach upragniony śnieg, który pa 
dając w ciągu nocy pokrył grubym ca­
łunem całą okolicą.

Dnia 2 stycznia śnieg począł taje&

l i i f i f h a i r i f f lWieiką
i f f ! y l l i | i i b  W y s t a w ę  L e g i o n ó w  
w salach nowego ratusza w Sosnowcu 2* f  »

Budujemy dom społeczny
w Sosnowcu

Na wezwanie pp, lekarzy R ajsa i Ko 
łukowskiego Leona składam na Łudo 
wą domu społecznego zł. 20 i wzywam 
do złożenia ofiar na ten ceł pp. lekarzy 
Szolca Rudolfa, Kołakowskiego Ed­
warda, Kowalską Natal ją.

Dr. M. Wiśniewski.

Odpowiadając na wezwanie kol. Ml 
kołajewskiego Stacha — turniejowego 
patałacha — deklarują na budową do­
mu społecznego zł. 20 i ze swej strony 
do dalszego łańcuszka zapraszam kole­
żanki; pp. Heleną Nadajezylówną, Dar 
barę Bożkówną, W ładysławą Pąłlżanką 
M arją Ilską oraz sędziego Maxa Mali­
nowskiego.

Olga Liberska.

iWezwany przez p. Chrabąszezewicza 
A leksandra składam na dom społeczny 
20 zL

Smelkowskl, ppłk.

Na budową domu społecznego w So­
snowcu składam zł. 20.

Dr Gzarskt.

Na budową domu społecznego w So. 
Snowcu składam zł. 20.

Dr Zale.

Na apel p. Podlaskiego wpłacam zł. 
5 na budową domu społecznego

Ł Chrzanowski.

Podejm ując apel p. mecenasa dr. J. 
Brauna, wpłacam na budową domu spo 
łeoznego zł. 25.

Mgr. Kazimierz Gadomski.

Pracownicy umysłowi
bronią się

Na piętek dnia 4 bm. wvznaczo 
na została przez inspektorat pracy 
w Sosnowcu konferencja w sprawie 
zwolnień i obniżek płac pracow ni’ 
kom umysłowym Gwarectwa r,H r 
R enard44,

Na skutek starań  zarządu polskie 
go związku zawodowego pracowni 
ków przemysłowych i handlowych 
Rz. P. poczynionych w m iidsterjum  
opieki społecznej w konferencji tej 
poza miejscowym, weźmie udział 
również okręgowy inspektor pracy

4-Setni chłopiec, jako
Pszbyła się cięśaru

Przed samerni świętami pewne- 
wędrujące małżeństwo przybyło do 
mieszkania Jan a  Jurczyka we wsi 
Pomorzany pod Olkuszem z 4 i pół 
letnim  chłopczykiem.

Po kilkugodzinnym odpoczynku 
w czasie, kiedy żona Jurczyka w y­
szła z mieszkania, wędrowcy gdzieś 
się ulotnili, pozostawiając chłopczy­
ka na łasce Jurczyków Zawiadomię 
na o tym wypadku policja, s/uka 
uciekinierów, lecz do tej pory bez 
rezultatii.

Jurczykowie mają nielada zmar­
tw ienie, gdyż pozostawiony Antoś

Na wezwanie p. Rakiecia, prezesa 
związku pracowników ubezpieczeń spo­
łecznych w Polsce oddział w Sosnowcu 
zarząd centr. związku felczerów od­
dział w Sosnowcu przeznacza ze swych 
skromnych funduszów 30 zł. na budową 
domu społecznego w Sosnowcu.

Przewodniczący S. Stankieu icz. 
w/z Sekretarz A. Michalski

Doceniając znaczenie istnienia do­
m u społecznego w Sosnowcu, wezwa­
ny przez p. J . Zarybnickłego, składam  
na ten cel skromny datek złotych 10, 
przyczem apeluje do pp.: W ładysława 
Kosmali, Ju ljan a  Zawadzkiego, Broni­
sława Góreckiego, Jan a  Bargieła, S ta­
nisława Eskiego, Tadeusza Draganow- 
skiego, naezeln. wydz. Z.U.P.TJ. w Cho­
rzowie, Bronisława Bitnerowskiego, A- 
’dam a Puza, kierowa. Powszechnej Spól 
dzielni w Sosnowca. Ignacego Dobiee- 
kiego, Feliksa Namieczkowskiego. Wi­
ktora K ulaw ika 1 Edwarda Wiśnickie- 
go, aby zechcieli przyczynić sią do po­
większenia funduszu budowy domu spo 
tecznego w Sosnowcu, k tóry  ma być sie 
dzibą wielu organizacyj, pracujących 
dla ogólnego dobra.

Stanisław Kasprzyk.
Na wezwanie pp. Tajchmana i Rzail 

kowskiego wpłacam na budową domu 
społecznego w Sosnowcu zł. 10 i zapra 
szam do współudziału pp.: dr. M. Pasz. 
kowskiego, naczelnika urządu poczt. - 
telegr. w Czeladzi, K. Leśniaka i M, 
Konarzewskiego.

T. Niczewskł.

gwarectwa hr, Renard
z Kielc p, Kowalik, poza tern przed­
stawiciel dyrekcji gwarectwa hr, 
Renard i sekretarz generalny zwiaz 
ku p. K. Ostrowski, jako przedstaw! 
ciel pracowników.

Opnij a publiczna bardzo się in 
teresuje wynikami tej konferencji 
ze względu na okoliczności, jakie 
towarzyszą posunięciom dyrekcji 
gwarectwa hr. Renard, k tera pod 
tym względem stanowi w yjątek w 
calem górnictwie węglowem.

podarunek gwiazdkowy
nietylko, że ma szalony apetyt, ale 
grzmoci starszego ich synka, a co 
najgorsze, w ybija po kolei wszyst­
kie szyby w oknach dla „zabawy44. 
Poza tern nie okazuje tęsknoty za 
rodzicami, lecz przeciwnie - -  pła­
czem protestuje przeciwko oddaniu 
go rodzicom.

Pohcja zdążyła narazie dowie­
dzieć się, że rzekomym ojcem dziec­
ka je st mieszkaniec Zawoji pow, 
wadowickiego, Alfous Słazik. Na 
zwisko to zanotował sobie jakiś przo 
zorny so ftv s z okolicznej w*oski.

Piątek

4
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Z  Zagłębia
— Z banku Zagłębia. W poniedzia-. 

lek dnia 7 bm. o godz. 7 wieczorem W 
banku Zagrabia odbędzie się posiedzi 
nie rady nadzorczej i zarządu banku
Zaziębia. Ma porządku dziennym dal­
sza akcja w kierunku uratow ania tej
instytucji.

— Prezydium zarządu sekcji dozor­
ców górniczo - technicznych P. Z. Z. P. 
P. i H. Hz. P. w Sosnowcu zawiadamia 
wszystkich zainteresowanych, że w naj 
bliższą niedzielę, tj. dnia 6 bm. o go ci z. 
10.80 odbędzie się w lokalu związku w. 
Sosnowcu przy ul. Sienkiewicza nr. 17-a 
miesięczne zebranie członków zarządu 
i delegatów sekcji dozorców górniczo r 
technicznych.

Prezydjum  sekcji uprasza wszysL 
kich członków zarządu o bezwzględne 
i punktualne przybycie na zebranie.

— Zaostrzenia w sprawie taksy admi 
m stracyjnej w szkołach średnich. Dy­
rekcje szkól średnich, licząc się z trud- 
nemi warunkam i rodzin, stosowa i y 
względne rygory w sprawie uiszczania 
opłat szkolnych, tak zwanej taksy ad­
m inistracyjnej. Pozwalano nawet roz­
kładać na ra ty  powyższe opłaty. Kto 
jednak z zalegających z opłatami nie 
ureguluje należności do 10 stycznia ten 
narazi się na u tratę  miejsca w danej 
szkole. liczeń czy uczenica straci rok 
bezpowrotnie. Zwracamy zainteresowa­
nym rodzicom uwagę, gdyż drugie pół 
roeze nadchodzi i trzeba wnosić będzie 
niebawem opłaty za drugi semestr.

— Sprawcy kradzieży w rękach po­
licji. W Dąbrowie zostali zatrzym anit 
Zwierzehowski Mieczysław, Żurek An­
toni i Pacyga Stefan, którzy dnia 23 
grudnia ub. r. dokonali kradzieży ma- 
terjału  na pościel na szkodę Perzau 
Anny z Dąbrowy. C zęść  m aterjalu o- 
debrano.

Wszyscy trzej zostali przekazani 
władzom sądowym.

— Aresztowanie złodziei w Niwee. 
W Niwce aresztowani zostali dwaj zło­
dzieje: Edward Sroma i Władysław 
Duda z Jęzora, którzy w listopadzie ub. 
r, skradli aparat niwelacyjny i maszy­
nę do pisania.

Skradzione rzeczy od aresztowanych 
odebrano.

Sroma i Duda przekazani zostali da 
dyspozycji władz sądowych.

— Opłatek w świetlicy sejmikowej 
w iyiwce. W lokalu świetlicy odbył się 
opłatek dla członków i rodzin świetii- 
ezats. P rzy  płonącej choince wygłosił 
do zebranych kierownik świetlicy Wf. 
Bąbezyński krótkie przemówienie, cha . 
rakteryzujące tradycję świąt Bożego 
Narodzenia, poczem łam ał się opłat­
kiem, życząc pomyślności itp. Następnie 
przy śpiewie kolend pokazano trady­
cyjną szopkę krakowską przez którą 
przesunęło się 40 figur (lalek) pod re- 
żyserją p. St. Gadomskiego. Przy akom 
panjamencie pp. St. Hożeli, J. Miko­
łajczyka, T. Jędrzejczaka, St. Palki i 
St. Pienińskiego wspaniale przedstawio 
no i odegrano narodziny Dzieciątka Je ­
zus. Tak niweeka świetlica uczciła tra ­
dycje świąt Bożego Narodzenia. Taką 
samą szopkę członkowie świetlicy ni- 
weckiej odegrali w Nowy Tłok na Bo­
rze w świetlicy.

— Za przysługę... oddaną przyjacie­
lowi 8 mieś. więzienia. P. Eugeniusza 
M artina, zam. w Wełnowcu na Gór­
nym Śląsku, w czasie rewizyty u swej 
przyjaciółki p. Watołowej w Czeladzi 
spotkała nieprzyjem na przygoda. W 
podchmielonym stanie, w towarzystwie 
Edmunda Rusieckiego z Czeladzi po­
stanowił udać się do Sosnowca. Na uli 
ey Bytomskiej M artin, jako inwalida 
wojenny, m ając protezę zamiast nogi 
przewrócił się na jezdnię. Przy podno- 
azeniu M artina Rusiecki wyciągnął mu 
t  kieszeni 20 zŁ gotówką i kartę  tram ­
wajową, poczem zaraz się ulotnił.

Władzom policyjnym udało się nie­
bawem wykryć sprawcę kradzieży,

Rusiecki przez sąd w Czeladzi został 
skarany na 8 mies, więzienia.

Ostatni akt krwawej tragedji
przy ulicy Dęblińskiej w Sosnow cu

Piwed sądem okręgowym w So­
snowcu rozegrał się wczoraj osta tn i 
ak t krw aw ej traged ji. jaka  m iału 
miejsce przy ul. Dęblińskiej 6 w 
Sosnowcu.

N a trzeci dzień procesu przeciw ­
ko byłem u st. posterunkow em u P io ­
trow i Krokowa, oskarżonemu o za­
bójstwo S tan isław y Sarfowińskiej 
vel SkrzyPniuk, wezwano ponownie 
zbadanych już poprzednio świad­
ków, celem skonfrontow ania ich « 
raz biegłych lekarzy dr. BU nstm ba 
z Sosnowca i D iinaja z Będzina.

P rzebieg procesu był niezwykle 
sensacyjny.

W  f ierw szym  rzędzie kon fron to ­
w ane były Iren a  Geniewicz, w spół­
lokatorka zm arłej i właścicielka mie 
szkania, gdzie padł tragiczny strzał, 
J n lja  K uśm idrow a. K onfrontację 
tę sąd zarządził na skutek zeznania 
jednego z poprzednich świadków, 
Józefy  Będkow skiej, m ieszkanki 
Pogoni, iż była ona obecną w m ie­
szkaniu żony K ro k a ; gdy dwie j a ­
kieś kobiety dom agały się od K ro 
kowej 100 złotych za odwołanie zło­
żonych w śledztw ie fałszywych zo 
znań. Kobietam i, żądającem i okup, 
m iały być w łaśnie obecne przy z a j­

ściu Goniewiczówna i Kuśm idrowa. 
Z chwilą, gdy obie skonfrontow ane 
z Będkowską zaprzeczyły temu j a ­
koby kiedykolwiek znajdow ały się 
w  w eszk an iu  K rokowej, nas ąpił 
w  procesie 

R E W E L A C Y JN Y  M OM ENT.
Przed sądem stanął kierow nik 

I I I  kom isarja tu  p. p  w Sosnowcu, 
asp. Pay®nk i oświadczył, ::ż ebee 
v.' spraw ie złożyć ważno zeznanie 
Po dopuszczeniu św iadka do głosu, 
asp. Payonk  stw ierdził, że ma d a ' 
ne, iż rzekome żądanie okupu przez 
Gonie w iczównę i Kuśm idrowa nie 
m iało miejsca. Rzekome wym usza, 
nie 200 złotych było zainscenizowa- 
no przez obronę, k tó ra  zmierza do 
podtrzym ania tezy, iż nie miało 
m iejsca zabójstwo, a że Sadowió^ka 
popełniła samobójstwo oraz że Go­
niewiczówna i K uśm idrow a zezna­
ły  w śledztwie nieprawdę, urządza 
jąe tego rodzaju szopkę, z udział Ctrl 
namówionych przez siebie i ucha - 
rak  tery zowanych na podobieństwo 
.Goniewiczównej i K uśm idrow ej. ko 
biet, K rokow a zaprosiła do siebie 
kilka osób, miedzy innemi Józefę 
Będkowską, by mieć na to dowody 
przed sądem

Posiedzenie budżetowe
komsji oświatowej sejmiku będzińskiego

Odbyło się posiedzenie budżeto 
we kom isji ku lturalno - oświatowej 
sejm iku będzińskiego, pod przew od­
nictwem  inspektora szkolnego T u- 
chowca

W  posiedzeniu udział wzięli pp.: 
jako  refe ren t główny p. N arbutt, 
dyr. M azur, prof. Nytko, prof. L a­
ssota, Cz. Zygm unt, dyr. Szydłow ­
ski, Stępień, M. Zygm unt i rnJea 
W olf.

B udżet referow ał p. N arbu tt, j a ­
ko sekretarz  sejm iku.

B udżet ośw iaty pozaszkolnej 
sejm iku będzińskiego w yraża się 
sumą. 70.232 zł. i do tacja  na radę 
szkolną pow iatow ą w sum ie 3 300 
zł.

Budżet ten obejm uje przedszkola, 
świetlice, uniw ersytet, kursy, bi- 
błjoteki, jedw sbnictw o, radę szkol­
ną powiatowrą, wychowanie fizycz­
ne, chóry, lokale, pism a, konferen ­
cje. U trzym anie przedszkoli, k tó  
rycli je s t 20 w powiecie wynosi 
37.126 zł., św ietlic jes t w powiecie 
23, budżet św ietlic wynosi 15.810 zł.. 
un iw ersy te t powszechny — 7.298 zł. 
jedw abnictw o — 10.000 z ł , rada 
szkolna pow iatow a — 3.800 zł. bi- 
bljotek? — 1650 zł.

Ruch oświatowy głównie skupia 
się w gm inach: Grodziec, N iwka, 
Łagisza, Bobrowniki, olkusko - sie­
w ierska i W ojkowice Kościelne.

W  przedszkolach jest duża sto­
sunkowo ilość dzieci, a m ianowicie: 
Gołonóg — Tw orzeń — 30, Gołonóg 
D ziew iąty — 50, Sarnów, M alino- 
wice — 80, K am yee Żychcice — 90, 
Maczki — 30, Niwka, pięć ośrodków 
— 100 dzieci, Rogoźnik — 25, S trze­
mieszyce W ielkie — GO, P orąbka 
P ek in  i wieś — 50 dzieci, Antoniów 
W ygiełzów, Sikorka, Ujejsce, Bie- 
lowizna — 160 dzieci.

W świetlicach, które mieszczą 
się we w łasnych lokalach lab  szko-. 
łach prow adzone są bibljoteki ! czy­
telnie O dbyw ają się tu  zebrania dy ­
skusyjne i towarzyskie, p rzedsta­
w ienia i akadem je.

N a terenie całego pow iatu istn ie 
je  dziewięć chórów świetlicowych. 
O rkiestry  dęte i symfoniczne są w 
A ntoniowie i W ygiełzowie, w  Sarao  
wie i Życheicach.

W dyskusji ogólnej poruszono 
wiele zagadnień, zm ierzających do 
pogłębienia pracy kulturalnej na 
wsi.

Straszny wypadek na stacji Bukowna
W  dniu w czorajszym , praw dopo 

dobnie z w łasnej nieostrożności, do 
sta ł się pod koła pociągu osobowe­
go na s t Bukowno, bezrobotny z 
Bolesławia 42-letni W incenty Czar- 
ny.

Parow óz pociągu rozbił głowę

Czarnemu, a koła obcięły mu negę. 
Śm iertelnie rannego i nieprzytom ne 
go Czarnego tym  samym pociągiem 
zabrano do szp itala  olkusku go, lecz 
w drodze wyzionął ducha.
' C zarny przybył na  stację  po 
węgiel

Tajemnicze morderstwo rabunkowe
pod Kielcami

Wczoraj w lesie pomiędzy wsią Ja­
nów a Zalesie w pow. kieleckim, znale­
ziono w przydrożnym rowie zwłoki za- 
bitego mężczyzny, lat okol© 35.

Mordu prawdopodobnie dokonano 
w celach rabunkowych, gdy i  zamordo­
wany miał powyrywane kieszenie ,a o- 
bok leżał naparstek, 2 kawałki kredy t 
kawałek materiale wojskowego. Mor­

derstwa dokonano bagnetem lab nożem 
gdyż na ciele zamordowanego w okoli 
cy serca widnieją trzy głębokie rany 
kłute os trem narzędziem.

Zamordowany jest wyznania mojż©- 
szowego.

Policja prowadzi energiczne docho­
dzenie, celem wykrycia sprawcy ohyd­
nego morda,

Oświadczenie nsp. P ayonka w y­
wołało incydent między zeznającym  
a adw. Aschenbrennerem , obrońcą 
oskarżonego, k tóry  twierdzeniem, iż

BY Ł TO T R IC K  „OBRONY*,
poczuł się mocno ćkPknięty i zagra 
ził asp. Payonkow i, iż wyciągnio 
z tego powiedzenia konsekwencje i 
wniesie przeciwko niemu skargę.

N iew ątpliw ie asp. Payonk zezna 
jąc o pomysłowej aferze nie m iał na 
m yśli przedstaw iciela obrony a żo­
nę K roka.

R ew elacyjna okoliczność pociąg­
nęła za sobą konieczność zbadania 
nowych świadków, m ianow icie posŁ 
p. p. TTI kom isarja tu  Ja n a  Rzep- 
czyńskiego, k tóry  potrzebne wiado­
mości dostarczył asp. Payonkow i, 
następnie m alarza Zaksa (Sosno­
wiec, P u s ta  50). Świadkowie ci, ze­
znali, że isto tn ie byli obecni w mie­
szkaniu K rokow ej, kiedy ta  plano­
w ała jeszcze z jakąś kobietą za in­
scenizowanie w ym uszania od nie) 
okupu P*’zy pomocy dwucli odpo­
wiednio ucharakteryzow auyeh o-.ćb.

Epizod ten wywołał wśród licz, 
nie zgromadzonego audy torium  z ro ­
zumiale poruszenie T u -dcd-ić n a le ­
ży, że niedalej jak  onegdaj, K roko­
w a zatrzym ana została przez poii.-* 
cję za i.radzież fu tra , żonie sasiada, 
— policjanta. Sprow adzona do ko­
m isarja tu , K rokow a usiłowała p o ­
pełnić samobójstwo przez otrucie 
się jak im ś żrącym płynem , lecz w 
porę tem u przeszkodzono.

Z lekkiemi oparzeniam i na pier­
siach, przewieziono K rokow ą do 
szpitala, skąd wczoraj rano została 
zwolniona i była obecna na  spraw ie.
PO  K O N F R O N T A C JI IN N Y C H  

ŚW IADK ÓW ,
która była bez znaczenia i nic wnio­
sła nic nowego do spraw y, pod k** 
niec przewodu sądowego wydaw ali 
swe orzeceznie lekarze.

Oi’zeczenia ich w kierunku usta  
lenia czy zachodzi w spraw ie zabój­
stwo, czy targnięcie się a życie 
przez Sadow ińską, okazały się 
sprzeczne Wobec tego obro :a uzna­
ła  za właściwe odwołać się w te j 
kw estj i do znanych powag w zakre­
sie m edycyny sądowej dla skonkrn* 
tyzow ania odległości, z jak ie j padł 
tragiczny strzał. Jeden  z l ir-gb cli 
dr. D unaj, orzekł, iż s trza ł był dany  
z odległości do jednego m eira  leni 
samem więc koncepcja sam obój­
stw a byłaby wykluczona.

Obrońca adw. Asehenbre:-mor po 
staw ił wniosek o wezwanie w cha­
rak terze  biegłego, jednego r trzech 
znanych profesorów m edycyny są ­
dowej, O łbrychta, słynnego z p ro ­
cesu Gorgonowej, W aehholza z K ra ­
kowa, względnie Grzywę ■ Dąbrow­
skiego z W arszaw y.

Po hbsko dwugodzinnej naradzę , 
sąd wniosek ten oddalił, łiznnjąo 
spraw ę za dostatecznie wy jaśn ioną 
w toku trzydniow ego przewodu są ­
dowego.

W yw ody obrony i p rokura to ra  
trw ały  do późnej nocy.

W yrok w  tej sensacyjnej snra- 
wie będzie ogłoszony w sobotę o go­
dzinie 13-ej.

— Nauka w szkole zawodowej do­
kształcającej trzy razy w tygodniu. 
Kierownictwo publicznej szkoły zawo* 
iłowej dokształcającej nr. 3 handlowej 
żeńskiej w Sosnowcu niniejszem za win 
damia rodziców i pracodawców, io po­
cząwszy od 15 bm. nauka w tutejszoj 
szkole odbywać się bedzie przez 3 dci 
w tygedniu, tj. poniedziałki, wtorki i 
środy. Początek lekcyj O godz. 47,80, 
koniec o godr. 19,55,
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— U niw ersy te t robotniczy. P ra c a  na 
oniw eisytecie robotniczym  w do-now 
cu rozpocznie sie w poniedziałek 
7 stycznia w lokalu sem inarjum  m ęs­
kiego, W awel. Początek wykładów jak  
zwykle. W tym  sam ym  czasie rozpo­
cznie sią p raca  na uniw ersytecie robot 
niczym w Czeladzi.

. — Zebranie radców izby rzem ieślni­
cze! kieleckiej. Dziś, t j . w piątek dum  
A bm. o godz. 16, w sem inarjum  mo,s- 
kienr w Sosnowcu odbędzie sie zebranie 
radców kieleckiej izby ;rzem ieślniczej 
Zagłębia Dąbrowskiego. Obpc ość wszy 
stkieb radców jest konieczna.

— Pogadanki w szkole zdrowia,
Szkoła zdrow ia czynna przy m iejsk :m 
•'środku zdrowia i opieki społecznej w 
Sosnowcu przy ul. T ea tra ln ej nr. 4, po 
rv«wwie. wznawia nopularne pogadan 
ki higjoniezne: dn. 6 bm. o godz. 11 ra  
no dr. A. Gruszkiewicz wygłosi poga­
danką: ,.0  chorobach zakaźnych w itkij. 
dziecięcego z uwzględnieniem głownio 
chorób na teren ie  Sosnowca; dn. 13 bm. 
o godz. 11 rano, dr. K onopków na wyglo 
si pogadanką: „O jaglicy , czyli o egip- 
Bk:cm zapaleniu oczu"; dn. 20 bm. o 
godz. 11 rano. dr. D. M ayer wygłos'’ po­
gadanką: ,.0  chorobach w eneryczni eh 
u mężczyzn".

 —O------

Z lawF^rcia
SPŁONĘŁA STERTA ZBOŻA 

W  MYSZKOW IE.
Wczoraj na folwarku Borowskie 

go pod Myszkowem wybucnł pożar 
w czasi:: którego spł nęla sterta  zbo­
ża. Zachodziła obawa, że ogień o- 
garnie zabudowania folw arzne.

Przybyłe straże ogniowe z oko­
licy ugasiły pożar w zarodku.

Istnieje przypuszczenie, że ogień1 
powstał z podpalenia,

(z) Życzenia noworoczne, W dniu 1 
stycznia o godz. 1 w południe przed P a- 
w i ciele władz, urządów oraz szeroki >1: 
w arstw  społeczeństwa na  rące starosty  
powiatowego p. W ardejn  - Zagórskie- 
go złożyli życzonia noworoczne dla pre 
zydenta Rzeczypospolitej, m arszałka 
P iłsudskiego i rządu.

(z) Kradzież. O negdajszoj nocy n ie ­
znani sprawcy za pomocy, urw ania kło.l 
ki dokonali w łam ania kom órki B. 
Grabowskiego (K rakow ska 24), skąd 
sk rad li 4 k u ry  i  3 m etry  węgla.

Olbrzymia kradzież starych obrazów
w Sev:e

Wytworni bandyci — Legia honorowa  
Fałszywy alarm pożarny

Kiedy . właściciel wspaniałego 
zamku Sevre we Francji, położ-me­
go w dużym parku Bernhard Pad- 

• berg -wracał- z  wieczór, przechadzki 
do domu, zastał w hallu swojego 
zamku dwóch eleganckich panów, 
ubranych we fraki, którzy na jego 
widok dobyli błyskawicznie rewol­
werów,wzywając go do podaiesK-n a 
rąk  do góry. ^

Padberg widząc, że znikąd nie 
może oczekiwać pomocy z rezygna­
cją oświadczył bandytom, że klucze 
do kasy ogniotrwałej znajdują się 
w kieszeni jego kamizelki. Bandyci 
według wskazówek właściciela otwo 
rzyli kasę, jednak ku swemu wiel­
kiemu rozczarowaniu znaleźli w niej 
zaledwie 1600 franków.

N astępnie bandyci polecili wła­
ścicielowi zamku położyć się do łóż­
ka, gdzie go związali powrozami, a 
następnie przecięli połączenie tele­
foniczne. W czasie tych m aripnlacyj 
właściciel zamku zauważył, że ban­
dyci w klapach fraków mieli czer­
wone wstążeczki legji honorowej.

Następnie bandyci zapakowali do 
przyniesionego kufra wszy.-dkie dro 
gocenne obrazy, znajdujące się w 
zamku, m injatury oraz bezcenne 
obrazy Rubensa, wykazując duże 
znawstwo w wyborze obrazów. Po 
dokonaniu tego śmiałego rabunku, 
bandyci znikli.

W dwie godziny później zaje­
chała przed zamek straż ogniowa, 
przyezem strażacy zaczęli czynić 
przygotowania do gaszenia pożaru. 
Kiedy komendant straży dostał się 
do sypialni, spostrzegł związanego 
na łóżku właściciela zamku. Jak  się 
okazało, bandyci zaalarmowali straż 
pożarną o rzekomym pożarze w zam 
ku, aby ta  uwolniła właściciela z 
więzów.

Nstępnego dnia właściciel zamku 
został nagle aresztowany, ponieważ 
policja nie wierzyła w historję z 
bandy tanu, przypuszczając, że za­
szedł tu wypadek oszustwa ubezpie­
czeniowego. Dopiero po niezbitem 
stwierdzeniu faktycznego stanu rze 
czy, właściciela zamku wypuszczono 
na wolność.

Przez całą dobę ziewa bez przerwy.
Osobliwa p a c jen tk a  w  sz p i ta lu  am er y k a ń sk im

IM

' Lekarze amerykańscy zaniepo­
kojeni są nową, dziwną chorobą, 
która nie była dotychczas znana.

Mianowicie w ubiegłą niedzielę 
żona farm era z Illinois p. Mae Kee 
zmwnela serdecznie. Mąż poradził 
jej, by się trochę przespała. W od­
powiedzi p. Mac Kee ziewnęła jesz­
cze raz, a następnie ziewała coraz 
częściej. Farm er, który zauważył, 
że objaw ten przyjął „masowy** c-ha-

Z Nowym Rokiem  1935 rozpocz­
n ij nowe życie, sk łada jąc  swe, 
naw et najdrobniejsze, oszczędno­
ści w K O M U N A LN EJ K A S IE  
OSZCZĘDNOŚCI, pow iatu  Za­

w ierciańskiego w Zawierciu,

rakter, zwrócił się do lekarza. Lecz 
i ten nie mógł nic pomóc chorej, 
k tóra ziewała dziesięć razy na mi­
nutę.

Nieznana dolegliwość była tak 
męcząca, że chorą przewieziono do 
szpitala. W ciągu ubiegłego tygod­
nia p. Mac Kee ziewnęła około óOOO 
razy i jest wyczerpana do ostatnich 
granic, ponieważ wskutek nieprzer­
wanego ziewania nie może zupełnie 
przyjmować pożywienia.

Równocześnie jednak vJ.ion.hb- 
we ziewanie p. Mac Kee n;e świad­
czy bynajmniej o tern, że jest ona 
senna. Przeciwnie, mimo zastosowa 
nia najrozmaitszych środków nasen­
nych, chora przez wiele dni i nocy 
nie zdrzemnęła się ani na chwilę.

.N r.-4~

(z) Budowa tunelu. P race przy bu-lc 
wie tunelu  pod przejazdem  obok fah ry  
ki TAZ. postępują  w b. szybkim tem pie 
naprzód. P rzed k ilku dniam i wykońezo 
ne zostały przyczółki, zaś w dniu wczo­
ra jszym  zarząd m iejski p rzystąp ił do 
uk ładan ia  na  przyczółkach konstrukcji 
k tó ra  w ciągu najbliższych 2 tygodni 
m a  być całkowicie ukończona.

Dalsze roboty ziemne rozpoczęte zo­
stan ą  z nastaniem  wiosny.

(z) Osobliwi kom ornicy. O lga K a­
czmarek, zam. przy ul. Towarowej 3, 
zam eldowała w dniu wczorajszym w ko 
m isarjacio  policji, iż w łaściciele domu 
b iac ia  S tanisław  i W ładysław  S tajno, 
cb"ąc po/J yó się je j z m ieszkania, zer­
w ali nad je j m ieszkaniem  dach oraz 
polepę. Za czyn swój S tajnow ie odpo­
wiedzą przed sądem.

-  — wj JO-------------

2 fflltasza
(ol) Zm iany na  posterunkach Z dn. 

1 bm. kom endant post. w W olbrom iu 
st. przód. Kozłowski przeszedł na  tak ie  
sam o stanowisko do P ilicy . Do W ol­
brom ia z P ilicy  przeszedł kom endant, 
st. przód. Czyżewski.

(ol) Telefony w urzędach gm innych. 
N a teren ie  pow. olkuskiego we w s z y s t ­
kich 14 urzędach gm ninyeh zainstalo­
wane zostały od Nowego Roku telefony

(ol) Opłatek. W  sali „Społem" w Rn 
lesław iu, odbył sie onegdaj ogolny o- 
p łatek , urządzony przez kółko ro ln i­
cze boleslawskie. W  czasie te j m :lt.i u- 
roczystości przem aw iali pp.: ks. B a­
nach, dr. Czacliurski i  zawiadowca W a 
śniewski.

(ol) P ierw szy obfity  śnieg spadł w' 
olkuskiem  w dniu  wczorajszym , dzięki 
czemu w Olkuszu ukazały  sie liczi.o 
rzesze am atorów  sportu  saneczkowego, 
gospodarze z okolicy Olkusza p rzybyli 
już  na saniach.

(ol) D rug i kurs. W  dn. wczorajszym 
rozpoczął sie w Olkuszu d la  północnej 
dzielnicy m iasta  k u rs  wyszkoleniowy 
obrony przeciwlotniczo - gazowy. N a 
drugim  kursie  w ykładają: pp. dr. Gor­
czyca, inż. Peczko, Podw orski, S truzik , 
J a n  M alik, Dziedzic, Skóra, K a s p rz y k
i M iarka.

(ol) K radzież wozu. W  Nowy R "k  
skradziono z wozowni M arka J lab e rk i 
w Dłużeu, wóz z półkoszkam i i słomą, 
ogólnej w artości około 180 zł.

K R W A W A  ” 
M A F J A

— Cieszy mnie, ze mogłem być 
inom użytecznym i jestem na pa •

nów rozkazy — odpowiedział ka­
mieniarz. — Jeżeli kiedykolwiek 
ujrzę zbrodniarza, nie stracę go z 
oka... i każę go natychm iast aresz 
tować...

— Trzebaby zamknąć dobrze te 
drzwi — rzekł sędzia śledczy do 
ślusarza, który zapytał:

— Czy trzeba zamek przybić na 
powrót?

— Nie, zatrzymamy go jako 
„corpus delicti**. Tylko pan przym­
knij tak, aby można przyłożyć pic 
częcie.

— To bardzo łatwo.
Ślusarz poszukał w worku narzę 

dzi.
— Więc się pan pospiesz!

W yjął nit z przedziurawioną gło
wą, włożył go w otwór zamku i za 
nitował z tylu.

To uczyniwszy, zamknął drzwi, 
i wsadziwszy długi gwoźdź w gło­
wę nitu, wetknął go pomiędzy spo­
jenia granitu.

— To tylko tymczasowo — rzekł, 
kończąc. — Jeżeli panowie chcecie, 
mogę w domu zrobić haki i zamknąć 
daleko mocniej.

— Dobrze i tak będzie. Panie 
komisarzu policji, bądź pan łaskaw 
przystąpić do opieczętowania.

Komisarz wziął się natychm iast 
do dzieła i ukończywszy, wydał roz­
kaz, aby dwaj stróże cmentarni nie­
ustannie pilnowali grobowca.

— Teraz idzie o przeniesienie 
ciała do Morgi — rzekł naczelnik 
wydziału śledczego. — Pan nadzor­
ca będzie ła s k a w  dać nam do dyspo­
zycji swoich ludzi...

— Gotowi... czekają na pańskie 
rozkazy — rzekł nadzorca, wskazu­
jąc na czterech ludzi, stojących nie­
ruchomo przy noszach.

— Dobrze, B rygadjer Lannoy 
odprowadzi to ciało razem z dwoma 
agentami. Idźcie panowie.

Posługacze, założyli taśmy tra- 
garskie na ramiona, podnieśli nosze 
i zeszli poAvoli z wyniosłości cmen­
tarza.

Członkowie delegacji sądowej i 
świadkowie udali się do kancelarji 
nadzorcy, gdzie protokuł śledczy, 
został odczytany i podpisany.

Zostawmy urzędników zajętych 
temi szczegółami i udajmy się na 
drugie piętro jednego z domów na 
ulicy Navarin, do małego miesz­
kanka, umeblowanego gustownie, 
naAvet rzec można wykwintnie.

Była p ią ta  rano, to jest na trzy  
godziny przed odkryciem przez ka­
mieniarzy na cmentarzu Pere La- 
chaise morderstwa, popełnionego av 
grobowcu rodziny Kurawiewów.

W ejdźmy do gabinetu o św P tl1 > 
nego przez lampę abażurową, stoją­
cą na biurku.

Duży ogień z suchego drzewa 
palił się na czarnym marmurowym 
kominku, nad którym zawieszone 
było pochyło duże lustro Aveneckie 
w hebanowych ramach.

Przed ogniem tym  siedział mło­
dy człowiek, ubrany w kostjum z 
błękitnej flaneli, z Ayypustkami 
ezerwonemi.

Po jego prawej stronie na dywa­
nie leżały porzucone różne sztuki 
ubrania męskiego, składającego się 
ó czarnych kortowych spodni w k ra­
ty  szkockie, czarnej kamizelki, ku r­
tki, palta, koszuli, szala, kraw atu, 
szarfy białej Avelnianej i czerwonej 
chustki.

Młodzieniec ten mógł mieć lat 
dwadzieścia trzy.

Geste ciemne włosy, kręcące się

z natury, lecz obcięte birdzo krótko, 
otaczały jego eokolw,* c niskie czoło.

W ąs tak lekki, że był podobny 
do mgły, otaczał jego wargi nader 
popraAvnego rysunku — często pod­
noszące się w kątach wskutek po- 
gardliAvego skrzywienia, ęhnciaż 
zwykły wyraz jego twarzy był me­
lancholijny.

Cerę miał matowo-bladą.
Oczy czarne, duże i błyszczące, 

przedstawiały szczególną ruchli­
wość.

Spojrzenie jego było to łagodne, 
to prawie czule, to stawało się su- 
roAve, prawie okrutne.

W  praw ej ręce młodzieniec trzy­
mał szczypce, a w lewej cygaro 
„regalia de la reina“, które co chwi­
la niósł do ust i ktorego białym, 
pachnącym dymem nasycał się z avi- 
doczną rozkoszą.

Nagle podniósł wzrok, aby spoj­
rzeć na zegarek, stojący na komin­
ku.

— Piąta... — rzekł — już piąta! 
J a k  też ten czas leci! Spieszmy sie 
wykonać autodafe!

I  wziąwszy końcem szczypców 
jeden z przedmiotów ubrania, po­
rozrzucanych w nieładzie obok nie­
go, wrzucił go w płomień kominka.

Przedmiotem tym  była chustka 
fularowa.

Ogień pożarł ją  prędzej niż w  
chvie sekundy.

d. c. n.
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c z j ś s ić  ulicą Teatralną
w Sosnowcu!

Pisaliśmy już obszernie o ul. Te­
atralną w Sosnowcu, która od pew­
nego czasu stała się punktem.zbor­
nym rożnego autoramentu szumo­
win i cór Koryntu

Ze względu na to, że ulica ta 
leży w centrum miasta i przy niej 
znajduje się teatr miejski, należało­
by więc na tę sprawę zwrócić bacz­
niejszą uwagę.

Niestety stan ten trwar nadal.
Prostytutki „urzędujące" na ul. 

Teatralnej i ich opiekunowie urzą­
dzają wieczorami istne orgje.

Przechodnie, lub wychodzący z 
teatru widzowie zaczepiani są bez­
czelnie przez prostytutki, które ofia 
rewywują swe wdzięki.

Podać należy, że często na przed 
stawienia do teatru przychodzi mło­
dzież szkolna, która również naga­
bywana jest przez krążące po tej 
ulicy dziewice z półświatka.

Policja zwrócić winna na ten 
stan uwagę i oczyścić ulicę Teatral­
ną z cór Kófyłłtu i najrozmaitszych 
szumowin.

Nie można bowiem dopuszczać, 
aby orgje huliganerji odbywały się 
na ulicach w centrum miasta.

 ° 0 ° — -

Spieszcie się
bo może być zapóźno...

Qi, k tórzy  lub ią  odkładać wszystko 
na o sta tn ią  chwilę, niech wiedzą, że ta  
ostatn ia chw ila już nadeszła. D zisiaj 
bowiem rozpoczyna sią ciągnienie 4- 6j 
k lasy  31 Ł o terji Państw ow ej. ' : v : R ': 

K to  spóźni sią z odnowieniem losu, 
ten może być pozbawiony możności uzy 
skariia: jednej z w ielkich w ygranych  
* m il jonom złotych na czele, a  niewiele 
już czasu pozostało: by  nie obrazić For 
famy zaniedbaniem .

 ° 0 ° —

Ofiary
Do kasy  chrześe. t-wa dobrocz. za­

m iast pow inszow ać noworocznych na  
kształcenie siero t w rzem iośle złożyli 
pp. mec. W iktorostw o Jędrzęjew scy zł. 
10, dyr. A ntoni Sokolski zł. 10 i : W ik to - 
rostwo H alab idscy  zł. 3.

OBWIESZCZENIE
K om ornik  Sądu Grodzkiego w Bę­

dzinie, i-go rew iru  egzekucyjnego, za­
m ieszkały w Będzinie przy ulicy Mo 
drzojowskiej Nr. 37, na zasadzie a rt. 
802. 603 i  604 K. P. O ogłasza, że ce- 
lem zaspokojenia w ierzytelności róż­
nych Wierzycieli odbędzie się sprz'*dai 
z publicznej licy tac ji niżej wymmnio- 
n ych  ruchom ości:

D nia  7 stycznia 1935 r. w l szym te r ­
m inie, od godz. 10 rano w Będzinie przy 
ul. Potockiego Nr. 3, składających się 
z m ebli domowych, oszacowanych na 
stunę l&iS zł. na  rzecz w ierzyciela „ F 'a  u 
cu^kiej Sp. Akc. E tablissem enis P iesek '1 
Nr. ak t Km. 186/34

D nia 8 stycznia 1925 r. w l  -.zyns te r 
m inie, od godz. 10 rano w Łagiszy, sk ła  
dających się: z 20 wózków żelaznych 
„wywrotek” i kom presora firm y  ,A tla s  
Stoek‘< oszacowanych na sum ę 4800 zl. 
na rzecz w ierzyciela Ubezpieczali]i ‘■•po 
łeezuej w Sosnowcu Ni ak t Km. 47Pi'.24 

D nia 10 stycznia 1935 r. w I-szyrn 
term inie, od godz. 10 rano w G rodteu 
przy  ul Konopnickiej, składających 
się: z sam ochodu osobowego firm y 
„P an tiac1-, m aszyny do gw adow ariia, 
lew ara i m otoru  elektrycznego o sile 
3 i pó* konia, oszacowanych n a  snm ę 
1096 zl. na rzecz w ierzyciela L ud-.ik i 
Leg laskiej. N r. Km. 1845/3;.

Pow yżej wspom niana ruchomości mo­
żna oglądać w dniu  licytacji w m iej­
scu sprzedaży.

Komornik I-go rewiru
( - )  A. RACZM ANSKT. 

Będzin, dnia 2 stycznia 1935 r.

B Roiwaj ruchu tur&tyanegu i  BO procent zniżki ko!ć]*we|l  ^

Rok 1934 był niewątpliwie okre­
sem przełomowym w rozwoju ruchu 
turystycznego w Polsce. W połowie 
roku wydział turystyki w ministe- 
rjum komunikacji przekształcony 
został w wydział samodzielny, pod­
legły bezpośrednio ministrowi, a 
więc analogiczny do departamentu. 
Z inicjatywy naczelnika Stefana 
Podworskiego, obecnego prezesa 
najwyższej komisji dyscyplinarnej 
rainisterjum, przystąpiono do szere­
gu prąn, mających na celu, vf zinpże- 
nie rudfau turystycznego.:

Rozpoczęto więc na szeroką ska­
łę akcję propagandową zarówno w 
kraju jak i zagranicą przy pomocy 
szeregu wydawnictw, publika cyj, 
afiszów i t. d. Dzięki staraniom mi­
nisterjum w szeregu pism zagranicz 
nych ukazały się artykuły i infor­
macje o walorach turystycznych na­
szego kraju. W wyniku tej akcji do 
Polski przybywać poczęli w coraz 
większej liczbie turyści zagraniczni, 
w szczególności wzmógł się ruch; tu­
rystyczny z Niemiec. Zawarto kon

wencję turystyczną z Niemcami, w 
toku rokowań znajduje się podobna 
konwencja z Węgrami.

Duże znaczenie dla rozwoju tu­
rystyki posiada wprowadzenie wa­
gonów motorowych, które mają być 
z czasem używane na wszystkich 
ważniejszych linjach komunikacyj 
nych. Komunikacja wagonami moto 
rowemi zbliży znacznie do stolicy 
wszystkie miejscowości turystyczne 
czyniąc je niejako miejscowościami 
podrnieiskiemi w. stosunku do War 
szawy. Uruchomienie komunikacji 
samolotowo.-kolejowej z Zakopanem 
zbliżyło trzykrotnie dystans między 
zimową stolicą Polski a Warszawą. 
Z ważniejszych wydarzeń turystyez 
nych wymienić należy równ eż uru­
chomienie linji kolejowej Druskie 
niki—Porzecze, otwarcie linji War 
szawa — Radom, zbliżającej sto­
licę do gór Świętokrzyskich, oraz 
zorganizowanie pierwszego w Eu­
ropie, międzynarodowego raidu ko­
lejowego: ', i: '

Zima nie dplisuję 9 B B

Ziihjr jak nić widać, tak Ute wi- 
! dać. Był wprawdzie mrozik, lecz na 
krótko, Spadł również śnieg, lecz 
pot o tylko, by w kilka godzin za- 
miehic' się na blóto ;ł> wddę. Narcia­
rze przeżywają prawdziwą trage- 
dję, a pociągi turystyczne w góry 
chodzą zupełnie puste.

Według ostatnich wiadomości, 
śnieg w górach pokrywa ziemię cie­
niutką warstwą i do jazdy na nar­
tach zupełnie się nie nadaje. Wyzna 
ozone w różnych miejscowościach 
kursy narciarskie na pierwsze dni 
stycznia zostały odwołane, jak rów­
nież oddwołano wszelkie imprezy

'narciarskie. Naógół pogoda w gó­
rach jest w ostatnich dniach znacz­
nie1'gorsza, aniżeli w innych stro­
nach kraju. W ciągu dnia panują 
gęste mgły,'przy temperaturze 1 do 
2 stopni ciepła;' wieczorem zaś lek­
kie przymrozki, i . :

Figle tegorocznej zimy najbar­
dziej odczuwa,, młodzież. , szkolna. 
Wiele młodzieży wyjechało z miast 
w góry; by f er je spędzić na świeżem 
powietrzu i Użyć jazdy na nartach 
i saneczkach. Pierwsze dwa tygod­
nie przyniosły całkowity zawód, 
być może pozostały czas wynagrodzi 
straty. Ano, zobaczymy.

Pożyteczny pomysł
angielskiego kolejnictwa

_
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Jedno z angielskich towarzystw) 
wprowadziło w ostatnich czasach no­
wość, umożliwiającą amatorom świeże­
go powietrza spędzenie wakacyj w rnio 
siącach letnich przy wygodach, Jakie 
niezawsze można znaleźć na oddalo­
nych od miasta letniskach. Towarzy­
stwo to wypożycza odpowiednio urzą­
dzone wagony kolejowe i przesuwa je 
w miejsca, jakie wypożyczający ozna. 
czą, by mogli w  wagonach tych miesz­
kać przez czas jakiś i ożywać zamiej­
skich przyjemności.

Wagon taki ina urządzenie na szsść 
osób. Do wejścia prowadzą trzystopnio 
we schodki, dające się usunąć z la Iw oś 
eia„ Wewnątrz mieści sic pokój jadal­
ny długości 12 stóp a na siedem stóp 
szerokości. W pokoju tym umieszczony 
jest stół z ławką przy ścianie na trzy 
krzesła ,na ścianie zwierciadło, a w 
śeianach dwa schowki na ubrania i bie 
liznę. Z jednej strony tego pokoju pro 
wadzą drzwi do kuchni, z drugiej, do 
dwueh pokojów sypialnych. Kuchnia 
posiada niewielką kuchenkę opalaną 
naftą, liczne schowki na artykuły spo­
żywcze i naczynia stołowe i kuchenne 
oraz zbiornik na wodę.

Dwie sypialnie podzielone są tak, że 
w jednej spać ino^ą cztery, a w dru­
giej dwie osoby. Wszystkie pokcje o- 
świefląją olejne lampy. Wagon prze w i  
•ń jedna lokomotywa w okolicę, laką

sobie obiorą letnicy i umieszcza na 
bocznych szynach kolejowych w pobli­
żu stacji. Letniey mogą zakupywać po 
trzebne im artykuły spożywcze w są­
siednich wsiach.

Wagony umieszczać się będzie w okoli 
cy umożliwiającej kąpiel i ryhoióstwo, 
a o ile po pewnym czasie okolica nie 
będzie odpowiadać życzeniom Dtuików, 
wagon zostaje przez zarząd kolei prze 
sunięty w inne strony, bardziej odpo­
wiednie ich upodobaniom. Spędzanie 
wakacji w ten sposób znajdzie niewąt­
pliwie w Anglji wielu zwolenników, 
szczególnie wśród sfer mniej zamoż­
nych. Towarzystwo kolejowe wróży so­
bie w lecie br. duże zapotrzebowanie 
na te wagony.

Obrady polskiego towarzy­
stw a krajoznawczego

W dniu 27 bin. odbędzie się v: Warsza 
wie konferencja delegatów oddziałów 
polskiego towarzystwa krajoznawcze­
go. Na konferencję przybędą przedsta­
wiciele wszystkich okręgów wojewódz­
kich.

W toku obrad omawiane będą spra. 
wy programu działalności pińskiego to 
warzystwa Krajoznawczego w roku bie 
żącym.

Na I I  ra id  n arc iarsk i huculskim  
„Szlakiem II B rygady  Legjor.ćw**, któ 
t y  się odbędzie w dniach 13 — 17 lu te­
go 1935 r. Tow. P rzy jació ł Hńeulszczy* 
ny uzykalo w M inistcrjum  K om unika­
cji 80 proc, zniżki indyw idualne Ucze­
stnicy będą m ogli spędzić na Hucuł- 
szczyźnie przeszło tydzień, wyjazd bo­
wiem moi:e nastąp ić  ju ż  w dniach mię­
dzy 10 — 12, pow rót zaś między 17 -- 1?‘ 
lutego.

B ezw ątpienia liczni narciarze oraz 
ludzie, p ragnący  spędzić beztroski ty» 
dizeń w ośnieżonych górach łlo cu l- 
szczyzny, skorzystają  z tej niezwykłej 
sposobności.

Zniknie beznadziejna austka  
akcla zadrzewiania «!r5g

O rganizacje samochodowe p rzygo to­
w ują na rok 1935 akcje sadzenia drzew 
przy drogach publicznych.

W  okolicach zamożnych i bardziej 
ku ltu ra lnych  m a ją  być sadzono drze­
wa owocowe.

P rzy  drogach szerszych i na ziemiach 
urodzajnych — orzechy włoskie, lipy ,1 
klony, wiązy, jaw ory  i jesioily. P rzy  
drogach wąskich —- g rab y  i  jarzębiny,

Na grun tach  nieurodzajnych posa_ 
dzone będą akacje  i dęby czerwone, w 
pewnych w ypadkach brzozy.

Za niszczenie drzew przew idziane Id
dą bardzo surowe kary .

A kcja sadzenia drzew ma się rozpo­
cząć wczesną w iosną 1933 roku

Oby tylko nie zaniechano tego pięk­
nego i bardzo pożytecznego na wy pa 
dek działań  wojennych („ochrona przed 
okiem nieprzyjacielskiego lo tirk n ’ 1 pla 
r,n.

Ciesl idą nasryn morem
Na terenie Niemec, a zwłaszcza Ślą' 

ska, coraz częściej snotykam y się  z in, 
tensyw nie prowadzoną propagandą 
czeską. Czesi widząc doskonale, jezu ita  
ty  organizow anych przez nas pociągów 
raidow yeh dla cudzoziemców a z w fas* 
cza Niemców ze ftląska zaczęli za nad 
szym przykładem  prowadzić na tero ' 
nie Niemiec in tensyw ną ake.ię, szukał 
jąc na tym  rynku  klijontów  dla sieba 
Podobno w nadchodzącym sezone ro t 
ganizowanych będzie cały szereg wy­
cieczek po Czechosłowackiej stronie 
T a tr  i K a rp a t m ających n a  celu zapoz 
nanie tn rystów  zagranicznych •>. ich 
pięknem.

Największy tJw^rzec marski 
św iata

W; Le H avre  zostanie ukończony 
niebaw em  dworzec m orski, do którego; 
przebijać będą m ogły bezpośrednio1 
w szystkie najw iększe s ta tk i olbrzy 
my. Dworzec będzie posiada? 699 m e­
trów  długości, a m a te rja ł zużyty przy  
jego budowie w ystarczyłby na w»fon- 
dowaue 60 domów dochodowych- Nowo 
ścią będzie możność jednoczesnego zao­
krętow ania i w yładow ania pasażerów. 
Obok dworca wzniesiona zostanie ha la  
o długości 580 m etrów i szerokości 45 
metrów, dla przyjeżdżających i odjeż­
dżających pociągów.

Pierw sze piętro  głównego dworca z« 
rezerwowane będzie d la  pasażerów, zaś 
p a rte r  i d ru g ie  p ię tro  dla towarów i ba 
gaży. N a dachu budynku unncszcznna 
będzie węża wysokości 85 m etrów  z o l­
brzym im  przypływom ierzem.

Na wiosnę 1935 roku  odpłynie pora*, 
pierw szy z L e H av re  najw iększy ok rę t 
św ia ta  „N orm andie" (75.903 tool do 
New Yorku.
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NARTY DLA MŁODZlli2Y
Akcpł towarzystwa krzewienia n ar­

ciarstwa, które postawiło sobie m in. 
za zadanie umożliwić niezamożnej mlo 
dzieży uprawianie tego pięknego spor­
tu, rozwija sie pomyślnie. Dzięki prze­
znaczeniu poważnych kwot z fundu­
szów własnych oraz ofiarności niektó 
rych firm  sportowych zdołało T I?-. N. 
zebrać już kilkaset nart kompletnych, 
które zostały rozpożyezone m' ;dzy szko 
ły, onganizaeje harcerskie, stowarzy­
szenia młodzieży robotniczej up. na te­
renie całej Polski.

Ponieważ w ostatnich dniach warun 
ki śnieżne znacznie sie poprawiły, na­
leży przypuszczać, że pewna ilość mło. 
dzieży szkolnej bedzie mogła racjonal­
nie spędzić reszto wakacji zimowych.

Pod koniec sezonu znaczna cześć 
sprzętu zostanie rozdana pomiędzy mło 
dzież, która bedzie uczestniczyć w we 
drownyeh kursach narciarskich, u rzą­
dzanych przez T. K. N. w licznych punk 
tach K arpat Zachodnich.

 -p —
GARSTECKI OTRZYMAŁ ZWOLNIĘ 
NIE Z POLICYJNEGO KS. (Sosnowiec)

Policyjny KS. (Sosnowiec) wydał 
zwolnienie doskonałemu pięściarzowi 
Garsteckiemu, który podpisał zgłosze­
nie do warszawskiej Skody.

Garslecki pierwszy raz walczył w 
barwach Skody przeciw reprezentacji 
B rna i w spotkaniu z Kopeckiem prze 
grał przez techniczne k. o.

Garsteckiemu zbyt dobrze poszło w 
pierwszej rundzie i to go zgubiło; oś­
mielił sie bardzo i poszedł na wymianę 
ciosów. W rezultacie ezech znalazł dro­
gę do jego szczeki. Garstecki pada, ale 
powstaje zbyt szybko i zaraz musi po­
wrócić na deski. Sędzia przerwał waike.

Nr. Km. 453/84.j
OBWIESZCZENIE

o licytacji nieruchomości.
Komornik Sądu Grodzkiego w Skale 

pod Ojcowem, urzędujący w Skale pod 
Ojcowem przy uh Słóafn^ćkiój tied hi*. 
15 na zasadzie art. 1379 K:' Pi i©  ÓbWićśż1- 
cza, że w dniu <5 lutego 1935 r. od godzi­
ny 12 rano, w sali posiedzeń Sądu Grodz 
kiego w Skale pod Ojcowem odbędzie 
sie sprzedaż ^publicznej licytacji nie­
ruchomości P iotra Karcza, składającej 
sie z osady rolnej wraz z zabudowania­
mi domem, stodołą, ustępem, chlewem 
i wozownią, położonej w Szklarach, gm. 
Sułoszowa, powiecie olkuskim, woje­
wództwie kieleekiem, zapisanej w tafe li 
likwidacyjnej wsi Szklary pod. Nr. 48/46 
obejmu:ącej powierzchni sześć raorg 
105 pr., która stanowi własność P ioira 
Karcza s. Stanisława. Do tej nierucho­
mości przysługują praw a serwitutowe 
do ogólnego pastwiska wsi Szklary,

Nieruchomość ta niema urządzonej 
księgi hipotecznej, w zastawie ani dzier 
żawie nie znajduje sic

Powyższa nieruchomość została, ; o) 
szacowana na sunie zl, 6.000. Sprzedaż 
zaś rozpocznie sie od-ceny'wywołania, 
tj. od kwoty zł. 4.500.

L icytant przystępujący do przetar­
gu powinien złożyć rękojmię w goto. 
wiźnie w kwocie zł. 6GÓ, albo w takich 
uanieracb wartościowych bądź k sią ­
żeczkach wkładkowych, instytucji, w 
których wolno umieszczać fundusze ma 
łolctnich, i że papiery wartościowe 
przyjęte bedą w wartości 3 /-l części ce­
ny giełdowej. Przy licytacji będą zacho 
wane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem puhlieznem obwieszczę 
niem nie bedą podane do wiadomości 
warunki odmienne; że praw a osób trże 
cich nie beda prze-żkodą do !ii--y- 
tacji i ra-zysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przed rozpoczęciem •przetargu" nie zło­
żą dowodu, że wniosły powództwo e 
zwolnienie nieruchomości lub ję;i czę­
ści od egzekucji i że uzyskały postano 
wionie właściwego Sądu. nakazujące za 
wieszeme egzekucji; że w ciągu ostat­
nich 2-eh tygodni przd licytacją wolno 
oglądać nieruchomość w dni powszed­
nie od godziny 8-ej do 18ej, akta zaś 
postępowania . egzekucyjnego można 
przeglądać w Sadzie.
Komornik WŁADYSŁAW NAGÓRSKI

S kali pod Ojcowem, dn, 14 grudnia 
1934 r.

Jest i,to druga przegrana Garstce 
kiego przez k. o. Pierwszy raz przegrał 
z Pinem w 1930 r. w Warszawie pod 
czas mcezu Śląsk — Warszawa.

W swojej kar jerze pięściarskiej lok  
ser ton stoczył już 82 walki w 10 prze­
grał, a 35 wygrał przez nokaut.

- i i P
g €s* ss r o l l s  s s

X Jerzy Stolarow nie zdecydował 
sią jeszcze na objecie stanowiska ob 
jazdowego trenera PZLT. Jednocześnie 
do związku zgłosił ofertą Jasińsk’, któ­
ry  w uh. sezonie tronowa! ośrodek łódz­
ki.

X Zebranie członków sekcji bokser­
skiej Policyjnego KS. (Sosnowicc). Dziś 
o godz. 17 w bufecie na stadjonie wlas - 
nym odbędzie się zebranie członków 
sekcji bokserskiej Policyjnego KS. (So­
snowiec).

Na zebraniu ma być omaw’ana spra 
wa wydzierżawienia sali na zawody 
bokserskie na cały sezon.

X OKS. w spotkaniu z „Zagłębiam 
ką“ będzińską w ping - pongu odniósł 
zwycięstwo w stosunku 5:2 pkt.

Do akt Nr. Km. 1191/34, 2551/.M 2538/.?4; 
i 416/33.

O B W I E S Z C Z E N I E
Komornik Sądu Grodzkiego w So-t 

snoweu I  rew. zamieszkały w Sosnov’ 
en przy ul. Dęblińskiej Nr. 7, na moi w 
art. 602, €03, 604 K. P  C. ogłasza, że 
W dniu 8 stycznia 1935 r  o godz.nie 11.30 
(nie później jednak n.ż w dwie godzi­
ny) w Sosnowcu przy ulicy Sienkiewi­
cza nr. .10 w lokalu odbędzie sie sprze. 
daż z przetargu pub'icznego w I I  term i­
nie rucuomośei, składających 3ie z mm 
szyny do robienia kaszy tataiczan.-j. o. 
szacowanych na łączną sumi; zł. 1.50*1 
(jeden tysiąc piećset)

że w dniu 8 stycznia 1935 r. o godzi­
nie 12 (nie później jednak niż w dwie 
godziny) w Sosnowcu przy ulicy Ja- 
gieRońskiej nr. 5 w mieszlcan'u odro­
dzić sie sprzedaż z przetargu publicz­
nego yv I  term inie ruchomości, skła­
dających sie z mebli domowych, osza­
cowanych na łączną sume zł. foO (sześć­
set).

że w dniu 11 styezma 1935 r. o godzi­
nie 11.30 (nie później jednak niż w dwie 
godziny) w Sosnowcu przy ulicy Jag ie­
llońskiej nr. 3 w mieszkaniu odbed'de 
sie sprzedaż z przetargu pubłhznego w 
I  term inie ruchomości, składających 
sie z mebli domowych, oszacowanych 
na łączną sume zł. 1.000 (jeden tysiąc).

że w dniu 11 stycznia 1935 r. o godzi­
nie 11.30 (nie później jednak niż w dwie 
godziny) w Sosnowcu przy uV:cy Sien­
kiewicza nr. 13 w lokalu odbędzie sm 
sprzedaż z przetargu publicznego w I 
term inie ruchomości składających sie 
z m aszyny drukarskiej, oszu.-owanweh 
na łączną sume zł. 2.000 (dwa tysiące).

Powyższe ruchomości oglądać można 
pod wskazanym adre3em w dniu licy­
tacji.

wz. Komornik F. MILLER.

K I N O

ZAGł.ĘBiE

Dziś i dni następne!
CHEVALIER -  pobity!

Nowy gwiazdor Ameryki CAUL BRISSDN, wytwor­
ny /pełen  Czaru i wdzięku wystąpi w nowym filmie

Od wieczora do północy
Sensacja! Humor! ,M«zyka!h X W susńiala wystawa! 
Nadprogram: TYGODNIKI PARAMOUNTU i PATA oraz 

przepiękny dodatek.

-  W kM ee; „"WIELKIE WYDARZENIA"' '

! \ ; 1 ' ■ ' '; !

S KINO

pALACE

D ziś i cłni n ąs tęp n e  !
Najpotężniejszy historyczny film polski pt.

Ptgeor; Kordecki . 
d&refica Częstochowy

W roli tyt.
KAROL ADWENTOWICZ, LILI ZIELIŃSKA, WŁA­
DYSŁAW WALTER, oraz w roli Króla Jan a  - Kazi 

mierzą Wazy — JÓZEF ŚL1WICKI.
. UWAGA; Początek seansów w d n ie  pow szednie 
o godz. 4, .6. 8 i 10 w niedzielę i św ię ta  o godz. 2 p.p. 

Pase - P arto iit nieważiie.
W k ró tce ; „MASKARADA"

Kida Teatr

EDEN

Dziś i dni następne!
Fenomenalne arcydzieło genjalnego reżysera europejskiego 

E ryka CHARELLA.
Film  Olśnienie!

Metedje cygańskie
w rolach głównych; Charles BQYEB, Loretta YOUNG, 
Philips Holmes, Jean  PARKER, Louise FAZENDA. 

„JEGO MIŁOŚĆ RYŁA JA K  MUZYKA!../'
„JEGO MUZYKA BUDZIŁA MIŁOŚĆ!../'

DROBNE 
OGfcO SZENIA

w
„Expresie Zagłębia” 

mają zawsze 
niezawodny skutek

oezęmniauua 
irw at»

mmm m m m m m

O L i .An m n a m
Nr. Km. 105/34.

OBWIESZCZENIE
Komornik Sądu Grodzkiego w Ska< 

le, urząiujący w Skale przy ul. Slom- 
niekiej pod nr. 15 na zasadzie art. 679 
K. P. O. obwieszcza, że w dniu 6 httegu 
1935 r. od godziny 12 w sali posiedzeń 
Sądu Giodzkiego w Skale odbędzie si'j 
sprzedaż z publicznej licytac ,i nieru­
chomości rolnej, składającej »ję z uśa- 
dy włościańskiej, położonej w Sol ;e~ 
sękach, gm. Minoga, powiecie olkuskim 
województwie kieleekiem, zap sanej w 
tabeli likwidacyjnej wsi Sobiesęki jiod 
Nr. 6/5, obejmującej powierzchni trzy 
hektary 3592 m tr. kw, z zabudowania­
mi, tj. domem drewnianym, stodołą 
drewnianą i trzema chlewami drawn ia- 
enmi, Która stanowi własność Jana 
Niewiary z mocy wyroku Sądu Grodz­
kiego w S'kale z dnia 16/23 m aja 1933 r. 
za Nr. C. 636/32.

Nieruchomość ta niema urządzonej 
księgi hipotecznej.

Powyższa nieruchomość została o 
szacowana na sumę zt 7835. Sprzedaż 
zaś rozpocznie się od ceny wywołania, 
tj od kwoty zł. 5876 gr 25.

L icytant przystępujący do przetar­
gu powinien złożyć rękojmię w goto-, 
wiźnie w kwocie zł. 783 50, albo w takich 
papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych, instytucji, Wi 
którymi wolno umieszczać fundusze ma 
łoletnieh, i że papiery wartościowo 
przyjęto będą w wartości 8/4 części ce­
ny giełdowej. Przy licytacji będą zacho­
wane ustawowe warunki licytacyjne, o 
ile dodatkowem puhlieznem obwieszczę 
niem nie będą podane do wiadomoś<i 
warunki odmienne; że praw a osób trze- 
eich nie będą przeszkodą _ do liov- 
tacji i przysądzenia własności na rzecz­
na by wey bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te 
przód rozpoczęciem przetargu nic zło­
żą dowodu, ż wniosły powodztwo o 
zwolnienie nieruchomości lub jej czę­
ści od egzekucji i że uzyskały postano­
wienie właściwego Sądu, nakazujara za 
wieszeme egzekucji; że w ciągu ostat­
nich 2-eh tygodni przd licytacją wo'no 
oglądać nieruchomość w dn> powszed­
nie od godziny 8-ej do 18ej, akta zas 
postępowania egzekucyjnego można 
przeglądać w Sądzie 
Komornik WŁADYSŁAW NAGÓRSKA

Skała, dnia 81 grudąią r.
•• *  -;ą• ' ■ * .  • • ■ -a

DD wynajęcia pokój umeblowany dla 
jednego lub dwu panów. Sosnowiec, 
Sieleoka 11-a. Wiadomość u dozorcy.

KUPNO
WstSPPZEDAX

FORTEPIAN Janio sprzedam. ZzTo- 
szenia Sosnowiec, Swobodna 4 m. 5 
SPRZEDAM zakład fryzjerski, fena 
pnzystęrma. Sosnowiec, 1-go "Maja M 
K U P IE  psa wilka lub dobermana ro«.ż. 
nego. Zgłoszenia Sosnowiec; B iała ■%, 
drugie fietro.

Z G U B I O N E  5 «
W&mmoKUM>

POSADY? P * A C £
POTRZEBNY7 subiekt fryzjerski na
stałe. Olkusz, K rakowska 3.___ ______
POTRZEBNY chłopiec obeznany w pie- 
karstwie zaraz. Zgłoszenia Dąbrowa, 1 
M aja 52.

ANTONI PAW LIKO WSKI zgubi! 5 sią 
żeczkę Kasy Chorych i leg tym arię, 
wydane w Sosnowcu 
JAN MIECZYSŁAW K RA JEW SK I 
zgubił książkę wojskową, wydaną w; 
PKU. Będzin oraz inne dokumenty. 
KACZMARSKI EMANUEL ' zagubił 
książką wojskową wydaną przez PKU. 
Sosnowiec, prawo jazdy różowe nr. 1564 
ALOJZY MIROWSKI zgubił dowód o- 
sobisty wydany przez M agistrat m. 
Sosnowca.

ROi
POSZUKUJE się uczciwego wsporni­
ka "do interesu żelaznego z kapita cm 
około 4,000 zł. Zgłoszenia w adminisira-
cji pod ,-B 40“.   :____
UBEZPIECZALNIA Społeczna w So­
snowcu ogłasza konkurs na dostawę 
lodu do szpitali w Sosnowcu, Czeladzi 
i Dąbrowie. Bliższych inform acy.i u- 
dziela Referat Zakupów, pokó. 30. T er­
min składania ofert upływa 12 stycz­
nia r. b.

W ydaw ca lle !e» a  M onsiorska. D ru k . „ E s p re s  Z ag łęb ia"  Sosnowiec, T e a tra ln a  1. tel. 4-94. R ed ak to r odn. L u c jan  H orsk i.


